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Gdy lael plonie.
f

Jedną, z cech naszej kultury, która już 
tyle wieków liczy z;i sobą, jest wszechstron
ne wydoskonalenie tcęliniki, wsparte długą 
trądy cyą. rozwoju. Świetność %aś tej tech
niki stwierdzić można nie tylko w unatcryal- 
n-ch przejawach działalności ludzkiej, któ
rych tyle przyniosła choćby r.p. obecna woj
na' w zakresie wojskowości, jak olbrzymie 
armaty, karabiny maszynowo czy czołgi; 

takasama świetność techniki obserwo
wać się daj o i w kraliływR ludzkiego ducha. 
Odrązu w począć „.oir wojny przejawiła się 
technika rozniecania pu.tr> otyzinu, budto- 
ma nienawiści do wroga i t. d.; 10  znowu 
jróŻBŚj ścisłe w irndycyą przekazanych for
mach technicznych przejawiła s.ę re. olu- 
eya rosyjska,' nawet w watuaJi rewołucyi 
przypominający inne, ć. wnieisze. Takąsa- 
mą technikę tradycyjną wyrobiło dawniej 
Bza życie pańscwcR o na wypadek, gdy paó- 
ilffo znajduje cię w rJebc./: pieczeń,Lwie, gdy] 
f. '.'.ny okrzyk słychać: Hannibal anto por- 
tas!

I obecnie, gdy prz.edareife. frontu bałkań
skiego i odstoptoi' o bul gary i postawiło pań
stwa .centralne woj.oe pełnej dla nicli grozy 
sytuaeyi, sięgnięto do skarbca trądycyi, by 
w ijjfr. wyę7.ukitv dostosowane do potrzeb 
'chwili środki techniczne ratunku.

Dwa, takie środki zna hintoryc: dyktatu 
re i miuLterrstwo koalicyjne. , Cieką wy to 

ekologicznie objaw, jak się zachowały w 
stosunku do tyki możliwości nży ia drasty
cznych środków ratunku oba państwa cen
tralne: Niemcy i Austrya. W Niemczech o 
Błinistor&Lwib kr licyjnem w w łaś ci w cm te
go słowa znaczeniu zgoła sio nie mówi. Al
bo wynurza się tam pomysł stworzenia mi
nisterstwa z stronnictw wh^ks^ości, do któ- 

weszliby także jako do większości na
leżący soeyałiści obUskawinui z pod zLa- 
ku Sohc idemannu, albo też żąda się — dyk
tatury. Ten drugi postulat wychodzi z kół 
wszechnic: .kockich, nie mogących nawet 
dziś jeszcze nogodzić się z myślą,'iż Niem
cy mogłyby wojnę zakończyć bez aneksyi. 
Te koia rń.Jsą zadowolone nawet z podob
nego rodzaju pomysłów ujarzmiania, innych 
narodów, jak te, które w stosunku do nray- 
S-: tego pa.k.twa ' polskiego skreślił admirał 
Eintze; nawto. iuk‘q propczycye
caspobofl nie mogą ich serdecznego ape-- 
ty tu na to, ca cuuzo. kła umysłowy nie u- 

yć.i myśleć po pru -ku, z.uawatou/ sic, 
Niemczech jest jus dy Ktaura, gdy 
a Jiac et monarcha, stosować się* ruu-

nycli, ciężkich, trochę trudno o wzbudzenie 
takiej wiary. Trudno, by uwierzyli Polacy 
po Brześciu, po Czerninie i Seidicrae.

ir

Nie mroźF wzbudzić w nich 
VI ary, gdy dopiero teraz'rząd — po tej klę
sce bałkańskiej — złożył w koraiiyi odbu 
dowy oświadczenia-co do wynagradzania — 
i to nie pełnego — szkód wojennych przez 
Austro-Wogry. Nie może wzbudzić wiary to 
postępowanie, jakie stosuje po dziś dzień 
m d  w Galicy! i w swojej ókupacyi w Kró
lestwie.

Ale w stosunku do Polaków mógłby rząd 
próbować wygrać atuty silniejsze, liczyć, ie  
tom doprowadzi do zmiany zapatrywań, 
wzbudzi wiarę. Mógłby zmienić postępowa
nie wobec Polaków, oświadczyć zwłaszcza,

miosci autemtycznycłfj aJbo w minimaSnej 
ilości, za to rozpowszechnia najrozmaitsze 
plotki i famfcaaye, powstałe o tysiące kilo
metrów od Bułgaryi w głowach znanego 
typtf dzienjilikairzy, odważających zia najle
psze — wiadomości; telegrafi©zai© bez pomo
cy telegrafu do dteiiemnika piwychodKące. 
Ajmi — niech próbują ocalić sytuacyę pió
rem i atramentom; może szelestu piór po 
papierze ełokną sio "kojdka enienty, na
przód idące na Balkonie, talk, jak niegdyś 
huku trąb zlękły się nawet mmw Jerycha;. 
Pełni wiary, iż t. zw. strusia polityka jest 
hajłepuzn, iż zapobiegnie grozie sytuaerr, 
'budzą te genialne Insźyifc.reye ufność, na
dzieję, iż wszystko ■ będzie, jest już nawet 
jak najlepiej.

'Htycajnycli kortyśca, nie zobowiązuje się 
wogóle do niczego co do "ałrtwiemia kwe
sty! granic przyszłej Bułgoryi, gdyż sojuL 
sernicy nie zamierzają już teraz os.afecane- 
gov uregulowania na Bałfcanfe, fetAre odkła
dają aż do konferencyi pokojowej. Sło
wem - -  żąda, Anglia poddanJa się Bułgaayi 
na Jasicę i niełaskę. Na końcu od,j»owżedt'; 
ironicenfe ©Swtefdteaa, 8z jeśli obecny izad 
tych warunków uje przyjmie, to msssS erę 
Bułgaffya — post&ntó o śnny biząri, >.tóoyby 
to warunki przyjął. Więc ultimatum, i to 
niesłychanie twarde’.

nucjąc 
iż w 
rząd,

iż godzi się na oddanie Galieyi przyszłemu 
pnńsUra polskiemu, mcząć oddawać admi- 
nrrtracyę w okupacyi w ręce Polaków i t. d. 
Lecz czeinże zyskać Czechów i Słowian po
łudniowych? Tych Czechów, których się o- 
głaszało z lawy nnaisteryalnej w czambuł 
zdrajcami, których rozdrażniono sprawą po
działu na okręgi, których cześć przed kilku 
dniami nazwał sprzymiorzee ..hołotą czosko- 
słowaclcą“. Tych słów Czesi nie zapomną 
■prędko. Czyż rzad zgodziłby się zapewnie 
Czechom stworzenie państwa czeskiego, 
choćby w związku z monarchią? Czy do
puściliby do togo Niemcy ausfcryaccy, zwła
szcza ci z Czech, czy dopuściliby Węgrzy? 
A czy możliwa rzeczą zyska,nie południo
wych Słowian dla myśli ministerstwa koa
licyjnego? Wszakże równocześnie, gdy to 
pomysły omawiał Dr Um»arek, dwaj inni 
ministrowie, bar. Burian i Dr, Spitzmdllez, 
ostro się oświadczali przeciw idei połącze
nia Słow-au połuJrłowj ch, a drugi odważył 
się nawet w zswązku z t«ni wykpiwać zasadę 
samostanowienia narodów.

Lat temu trzy, lub dwa nawot, znaczne u- 
stępstwa, choćby nie tak daleko idące ńa 
rzecz Słowian, mogły były doprowadzić do 
koalievmego ministerstwa, wzmocnić sałnie 
sto^owisko Austryi, przyspieszyć pokój. Ale 
o tern wtedy nawet, nikt, nie pomyślał. Wy- 
bhnięty obecnie, w chwili prawie rozpaczy 
projekt, cofnięto. Obalili go podobno Wę
grzy. Nic bez zusczcr.ia zapewne jest, iż w 
Badzie koronne i 1 która zdccydo- uda o jego 
odrzuceniu, brał udział i ambasador austrya-’

i Niemiec, snr-w: 
dowy telegram 
garsfciej, iż Lpfe/y

■' i y i ).i. toil “graanórc; 
V> trsuko/ A.uetnyi

Bza, 
toj p 
dziej 
Łoo,.

U O i ' 0 tir'/ '■} ',V główii, j k watery wbrew 
:v  ,r. - bo: jiraw ie \\s <-dzio gdzieiti- 
-.a.,i '.b.ie, że i ie wojska rzeczą poiiLy- 
, ono -mą bić sic; lub zaprzesta

wać w,uid, gdy tak rząd postanowi, źe n«C 
być ts^o rząda ra .icaiicm, gdy rząd stano- 
wp mózg i wota Dia wszcuiniieuueckich 
nrâ  jłów jodi-ai; jeszcze w państ\,ie n’ mie- 
fckiem za dużo wolności, za uużp swobody 
myśli i słów. Oczywiście, iż w takich w.a- 
runkach Niemcy o ministerstwie koalicyj 
nem myśleć me mogą, choć przecie grozi 
położni.ia poi.bma oby./ateli tego państwa, 
jednolitego narodowo, z wyi.ątkiem dro
bnych części, połączyć na podstawia zanie
chania walki a przvięcia programu wspól- 
r.ogo działania obronnego. Widocznie tej 
grozy ram jeszcze nie dość odczuwają, tak 
nienasycona żądza zaćmiła umysły.

z,a to program ministerstwa koalicyjne
go pojawił się w Austryi. Za dyktaturą nie 
orm.-nh- się tu jakoś głosy. Okres takiej dyk- 
~tw.ry nż Austrya miała w tzasie wojny. 
j .‘ doskrUrz.iiie wypróbowała jego — sit 1 
v-.D  cęi-i'» — „■wartość". Jeszcze jmgM 
wid:-siinc. odi icia fal, które cna poruszyła. 
'A ■ r  -sir. nicro w myśl zmmk techniki ra- 
t'.:ni,u p::-', va do drugieg# środka: nur' 
f. r.-.!.wn ko- ucy.iuego. Lecz od razu tęgi 
środk —  jak głoszą —  zaniechano. -  

I nie dziwi to. że tak rychło zaniechano 
tej myśli. Podstawą przecież utworzenia mi 
ni korsuwa koalicyjnego jest — jak to po 
wiod7,ieliśmy — znalezienie wspólnej plat
formy] na której imwiyby stanąć wszystkie 
yi.dkie stronnictwa. A więc ^o to>iec-o mi
nisterstwa r>1Ui,,ieliby woiść obok Ktc:r.oów 
Polacy, Czesi i p dudni owi Słowianie. Musie
liby odłożyć na bok to, co ich dzieli, wysu
nąć to, co ląc:. . Złączyć mogłaby tylko 
nadzieja, że ba.żdy.z tych narodów znajdzie 
w Austryi w przyszłości to, czego szuka: 
możliwość pełni wsze. hstronucgo narodowe
go życia. Czego żądają Polacy, Czesi i połu
dniowi Stowianió — znaną, to rzeczą. Trze- 
baby im dać z tego tyką iżhy mogło ich za
dowolić. Trzebaby. by uwierzyli, że to do-
flianę. Ale po Jatach uyświ.idęstń .wojen

eki scriinio. Ale i Jbez wysiłków ten pro
jekt nic- mógł mieć widołojr/ urzeczywistnie
nia, gdy brakło nm realnych podstaw. Trze
ba szukać innego środka — na innej pod
stawie starać się zjednoczyć stronnictwa. 
Ten środek zdaje się wybrany stosowniej, 
mógłby doprowadzić do pewnych dodatnich 
rezultatów. Jest nim — wielka akcya poko
jowa, nie o I rząd.& wychodząca, ale z par
lamentu, jako tfłj.r,. dążeń cała} zmęczonej 
wojną ludności.

KRAKÓW WZOREM EUROPIE! Swego eząsn 
p. W. Rzewuski . zapisał Krakowoi i  dom swój 
przy id. Kolejowej z warunkiem otwarcia w nim 
w ciągu trzech la t szkoły, gd y ł w przeciwnym ra- 
' > dom stanie sie własnością Areybractwa Miło

sierdzia. Kraków zapis przyjął; o szkoło zapo
mniały W ostatnim dniu dopiero, gdy upływało 
trzy łata, przypomniano sobio warunek, zwołano 
Radę miejską, wymalowano tablicę z napisem 
„Slzkoffl* i na gwałt przybito ją na domu o go
dzinie trzy kwadranse na dwunastą w nocy!

P rzjk ład  Krakowa znalazł t.eraz licznych na- 
śladowców. W całej środkowej^-"Europie nrzybijaią 
wszędzie na łeb na szyje ikbJiee z napisem ,,I>e- 
m(’kraeya“.

Krakowowi sztuczka ta  się nie udała, gdyż dom 
Rzewuskiego jest dziś własnością Arcybraetwa.

Dowiadujemy się również, że równoeześme z 
przybijaniem tablic odbywa się pośpiesznie inna 
zmiana. Jak  w roku 1848 nawet dyrektorowie po- 
licyi zapuszczać jęli „nieprawomyślno" do onoj 
pory wąsy. tak ibeemie najbardziej shizbiści biu
rokraci „zapuszczają" na gwałt... uczucia obywa
telskie.

W pieinyERdj chwili rzeczą było ni-ejaaoą, 
<szy król Ferdyuad bojwi w kofii, oay jeesace.© 
na kiuraicyi w Naulicirn. Już wie się ,jc iinak, 
iż jest w Sofii. A w takim raaie nasuwa się 
pytanie: oz.y a jego wiedzą nasti} u.i lanok 
Malinowa. Jak donos! „Neue freie rtoree", 
jakiś mało ziiany profesoir AHoŁf Strarnss 
otrzymał depeszę z Sofh, iż. król Fe-rdynad. 
„trwa. na etamowitsJai" i .jl ulnoś' ią oerae* 
kuje wy-i^areeń przy pomocy państw cembnall- 
iryioh“. Temu, talk pięknie wystyjiKOwanc- 
mo, peinemm namaszczenia teLepramoiwj, 
niewiadomo przez kogo wysWkiefhn i dla
czego do jakiego ;. s«iŃo. n. Stoaiusisa, gidy 
ocrekiwiać naJeż.-T. :‘«r 
cara Ford.ynar-1! w

się .-owtórejsasy uraę- 
y; l -Tg-a/jczmej bńł- 

a;/:ż .trów decytzyę 
swoją co djo BPO-biania propoEycy! pokojo
wej powziął w peliicon potoziumieniiu z mia
rodajnymi czyran:-kanń kraju. Że czynni
kiem niśairodlajnym w monarchii jest. awy- 
czajnie moanarrtlia to dotąd uważa się za 
rzecz nie podłe; ajc-eą dyisfousyi pu^Łaj- 
liuaej w nneędonyyółi enuncyacya-cŁ p&Ł- 

słrwa. A krój Fetrdyiiamd ii© tytko Jom&l- 
uie, aie naprawdę był miaTodajnym w Buł- 
gaiyi; wJadomo prjecaeż, juk wiiełe jego 
osobiste stamowisko tm  użyło na szaM co 
<£o pnzyłąjcizenSa się Bułgairyi do jrtńfetw 
centrałnych. Takie stanoąhslo ikiróla jasno 
się tłómaczy; wsEakże w grę wchodzi inte
res dynastyi Koroua nigdy dość silnie nie 
.sąwcaywała na głowie tego cara bulgaHkie)- 
go, choć ją potrafił wteisnąć s&dej na sltoro- 
nie przez to, że śeiśie fen wsze szedł z inte
resem narodu, którego był właditru Mógł 
óbrac iawią drogę — \

"—■ jak
król grek i — złoż-yĆ koraińg Oddać ją swe
mu następcy, nioziwPzancm® ood względem 
swej linii politycznej. A e o tern ni© słychać. 
Dlaczego tak nie posfąuiił, trudno snuć nia- 
razie dnmvcły; tak jawniej rato je dy-
nastyę. Sam nhyba przoestewgał państwa 
centralne przed ńch jtoćityką, draż^dącą Buł
garów, w ezesie swej niediawmoj podróży 
do Niemiec. Cteogo może się spodziewać po 
Maliinowie, któremu odidał ster rządów, wie- 
dział również, gcLąż tegoż ztó-patn ;yan,Tą dal
szo hyly ogólnie znane.

Również nadzieja, iż na wczowaj zwołane 
ao-branie. bułgajrskie owróei się przeciw Ma- 
linowowi — i jako drugi miaro ha jruy obok 
■cara czynnik, a .fal;tycznie główny, 'Zade
cyduje na korzyść państw centralnych, na
leży tylko do rzędu tych wiadomości1, ma
jących jitoduioaać ducha — na dwa i>uib trzv 
dni ©hyba najwyżej. Ani król1 nie pusaoiznł- 
by się na fluikty hazardu, gdyby wiodział, 
żo soibr.anle zdezawuować ‘ go może, ani Ma 
linów ni© zwoływałby go, gdyby Rnwł wąt
pliwości do tego, jak wypjadni© taan sąd 
o jogo postępku.

Bułgarski chaos.
Jak sie przwista-wia sprawa odgadnięcia 

Bułg«;rvi? Gzy- Halinów ma sw e  poparcie 
decydujących czynników, czy działał 
wiasuą rękę? Niełatwo dojść prawdy, 
■ratowania groźnej sytuaeyi woienno-polity- 
czimi wzięła sic coRzura, oraz biuiió kores- 
ponuoiieiiyjne. Ńrodki użyte przez nie — są 
inczawodue, jak wc-Ttiiie crsa-Ue. A więc 
nic. .urzepuszeza sie do dzieanikórc. sśado-

Na propozycyę bnlgarską zakóeszeoiia 
broni dała bezzwłocznie odpowiedź Anglia. 
Propozycyę zawieszenia broni oczywiście 
od.zuciła. Inaczej być nie mogło — czyż 
Anglia przez zgodę n,a to miałaby dać ©zas 
wojskom państw central nweh, by mogły 
przybyć na front i zająć odpowiedade od- 
Wr.ki? Tego się pitecie nie można było spo
dziewać. Ale na tem nic kończy sto odpo
wiedź Anglii. Żf eta ona więcej, boć oczy- 
rziście mm-’, się starać o zabezpieczenie woj
skowe swoich wojsk i <]• mrięoie najważniej
szego celu woi-kowego: odcięcia drogi dó 
Turcyi, przez Bułgaryę. wiodąc ej. Żądania 
Angin tak się prc odstawia ją. Pr^jdewazyst- 

lir . kiem Bułyc.rya zerwie % państwami centra1 - 
Do.nemi, i  albo zwróci się f|)fpst| przeciw nim, 

łącząc sie z ententą, albo przynaj-nni-iej zde- 
mobi izujo swoją armię. fV\>iao,- bułgarskie 
opuszcza odraz.u tciytorya. łeżnee j>oza 
jmzeilwojen,nami granicami Bułgarvi. Za to 
uio x<w.'i4 .vna, AufiSia JJuhriawi żadiinch ac-

Jakkolwiek się zac-howa Bmłgc.rya, to 
! jednak nie ulega już wątpltiwoąci, iż *mma 
jbałgaBiska przestała, egay -.toweuć. Ezj p̂royenął 
się fnent macedoński, r.inuaa częścią w nie
woli, częścią rozbita.; jakieś j#j strzępy, o- 
depcłinięte Oni ząchodtoiwi, dostały się w, sfe
rę dar atonia amrii aufdmo-węygieiśfidej w Ai- 
baudi i tam efę z  njią złączyły. Pańeuwr cen- 
tnaffne muszą więc twomzyf nowy fromt. Mu
szą tam dorwieźć wojska, zaof itrayić je »  a- 
mnnaoyę i żywność. Mino otptwirtwćci aikieya 
taka szybko pzepaYywodzić tję  nie d& Woj- 
eka boalicyi czekać irfe będA, pójdą fcym- 
"‘casem napirzód'. Gdzie ten Eront nowy stę 
otwoozy, na jiaikiej LtwI stejte©? W każdym 
iaz:e trzeba bf feie macemy ohfezmr zi^ętagu 
Irra-jn oddać entenci©, 'mieć caas na wy- 
JbudcrwanBO no)-,v ej Mmii. Państwa eemtnaikie 
lOporządzają jcsecze mżlioinami wojsk, rwia- 
s^cza Austrya ma ieb dość, a sito ententy 
na Bałkanie nie są. olbezyarie. Ale masy 
wojsk, w ©zęóui n.uStiya-rkich, zużywa fooret 
zachr-dn:, gdzie olbrzymia offwnByjwfi en,fen- 
ty postępuj© wprawdzie dość wolno, ale 
TBepaEeaiwtarie naprzód. SrdbodDiejszą jest 
Ansbrya, gdyś front jej wic>ski jeet ikrótazy 

na imde sp JLq.ES' sjsey. Ałe esy  spokojny 
i w tej chwat jeu&cze? W każdyir razie tnur 
dfcą tóę Bpcdcićwiaić, by spokojnym pooo^tał.

f ~ ~
Budzenie się z letargu.

Wiedeń 28 wrześnlat.
Z cLwiłą wybuchu wojny parlament au- 

siiyackf zamknięte miał usta. Ówczesny rząd 
zadowolił, się pozorem życia konstytucyjne
go i wszechwładnym § 14. wypełnił próżnie, 
w ytworzoną sztucznie tam, gdzie tętnić po
winno było życie parlamentarne, Dopiero 
gwaltowha śmierć hr. Stiirgkha spowodo
wała miarodajne czynniki do zmiany syste
mu. Powrót do rzekomo zbytecznych form 
parlamentarnych nie był dotąd całkowity, 
a gabinety, które od tego czasu stały u ste
ru rządów, nie zdobyły się na energię ko 
nieczua. by dokonać lub tylko przysposo
bić wielkie dzieło przekształcenia zewnętrz
nego państwa austryackic§o. Projektów co 
prawda nic 'Siato.o, lecz liaLło rozpoznania 
sytuaeyi. Obok pięknych słów ani śladu 
chęci wniknięcia w istotę głoszonych haseł. 
Ostatecznie za rządów Dr tóeidlera uoszio 
do tego, że tylko w obozie ińerdeckich ra- 
di kałów szulvP.no, myśli zbawczej i podpo
rządkować jej oUsśgno najżywotniejszy in
teres narodów zamieszkującycli Austryę.

Budzenie się z letargu nie następuje szyb
ko, więc i now y gabinet, choć zerwał z me
todą swego poprzednika, nie myślał zrazu 
o C7.Gmś więcej, jak tylko ,o prowizor; uia 
hudżetowem i prz sdłożenia* dodatkowych. 
Dla tycb ostatnich ui-ząhfcić miano nawet 
specyalną sesyę wrzośntewą, a wszystkie 
mne potrzeby zaia-twiane miały być pó
źniej.

Dopiero w dniach ostatnich, jeśli oznaki 
nie m y li,. dokonał się zwrot stanowczy, 
wskazujący, że-i rząd amtryacW nie może 
się wwłamać z ood j»rzyk,wań nieubłaganej 
rzoczrwistoścSi. Jakby dla umocnienia, słów 
„ex onenłe lux“. wypadki na Bałkanic 
zeloktiyzdwiiły życic. w©wnętr7.no-jx)litycz- 
no w Austryi. Nie mówi się już o zdrajcach 
stanu, do których jeszcze niedawno temu 
zaliczono w A u tory i wszystkie buły. z *ty- 
jątkicm Niemców, lecz słyszy sie nawot o 
zamiarze premiera stuoizmńa gabinetu koa
licyjnego. Budzi sic świadomość, że tych. 
Wbzystkrh, którzy bezustannie dopominają 
się o pełnię praw narodowych, nic można 
już zbyć obietnicą-' lepszego jutr^ lecz że 
im jala najprędzej dać trzeba gwaremoyę, żc 
żądania ich będą spełnione.

To wyznanie niemocy, to gorączkowe oglą
danie r:ię za, znawcami praktycznego ż\ cia na
rodowego i ten I ©śpioch w zapewnianiu, żc 
dotychczasowa koutonikcya ©olityczna ize- 
Czyr;iście się przeżyła, mówią wiele. Nawet, 
pan minister spraw zagranicznych odczuwa 
już wyraźnie potrzebę" jawienia się w dcle- 
gecyc. .‘Ji. Tak więc i w ie poselskiej i w 
dolcgacyącii r r  yjdzie do zasadniczej wy
silany zdań o -.sprR îcb.t które do nieda-

Tkną" odki zdano -na czas pć żnlejszy, lecz któ
rych dzisiaj już przemilczeć nie wolno.

Mowa będzie i o sprawie polskiej. W Ra
dzie państwa .stnieją oh eonie trzy kluby po
selskie polskie, które do niedawna wystę
powały j>od jednem wspólnem mianem, Zda.- 
je się, że nie ucierpi powaga żadnego z tych 
klubów, jeśli w sprawie polskiej, równio 
Świętej dla każdego z nicii, wszysNJe trzy, 
kluby wystąpią na zewnątrz solidarnie. Je
śli kiedy, to wto Śnie obecnie, kontakt pu\yi-, 
nien się znaleźć. . —ag.— y

 k '  >
JBgosłmatiskie stronnrsrtwa

Chorwaci.
Uiiwea'zoiia w siorrmiu. w ©zasie obrad lu- 

blbń&ktoli, ^Rada Naa-odowau słoweńska o- 
bejmuje ziemie: Stoiwę, Karyntyp, Krainę, 
Gorycyę, łstryę i  3West. Darlinajcya
wnęŁti udział w  zatożemu ^Rady Nuroidop 
wej“ i ośwSałcEyła, se na .rynciodzanla Raś> 
dy t>ędzie nrayer, ł&ć swoich zastępców. For
malnie jrfecfeż pozostaje na- eewi trz Ra
dy, rby teia łatoiej mogła być mostom do 
Kroacyi. Wezytsf.kic dzłś sttron-niec.ra w Dal- 
macyS wyznają pasMywde-ta/ozny prcghpm ju- 
gcsło-wiańfeld. £adra OTiOanizm jea1 alęip\w!- 
stomz aa w Dahnacyi nie istnie je.

"W" Bośni od począfhn wojny żtyefc poH- 
tycznc anpekue zamarło. Kraj w (r-dh-mo- 
cyi wyborczej ptodrńeiosty na. ty y  <rr.i|̂  wy
znaniowe, prawosławnych Serbów. &J<oh- 
ckich Ohoawatów i m i saJ.m|o;nPv« dorad y?&- 
getuje bez zmiiitny. Nawet ••©■>■ tv«v. byli 
posłowie; nie mogą zbierać się na lujf.ańy, 
teanbawteiej asaś urządzać zgro^rahaeii. Je
dnostkom pnzecież udało się eikiadta pubii-' 
czne oświadczenia. Tak więc u-p. pt»oi*v—t- 
fuaibo,& ; Dr Sumirić, był obecny na ĵeMkue
w Frwtee i w  I ubśanie Seritowie nie uwa
żają za jpotraehufc praibbkować ośry 
ponieważ same przez się mozumle się, jak 
są «oryeqjowani. Mimo tego ogóto^o na* 
£ broH nd*ło aśę przed itUfdoi w Ja 
i  Dadapeeccie a^ednui cha polityki afctYwi- 
stycenej po kSku itrdrn z fcażd«p-a obozu 
wyznanżoiwęgo. Takimi er: z  katoiilbów ar- 
oybisl up Stadler. z  prawosławńycli in lro- 
połrta Letyca, z ntuzadinaii-aw Aroaniowiez, 
Są to jednak piojolyneze tylko wyjątki.

Najbardziej skompŁ1-. or.aiie tooswnlu po- 
ŁLtyczira apotyilcaany w Raom yi, którą od 
naczelnika, nządu bana nazTwaiją, tokłe pro- 
p-uJaraie .jbajiOwieą“. Najpotężta^toą orga.- 
nróacyą polityc-zua w IKoacyi jest ,jSerb- 
sko-chorwacka ikoalitya*1, czyli związek 
dwóch etroiifnieuY- jednego eerbskic-go i je
dnego chonwacHdogo. łiormainie jęe,t to 
stronnictwo irząiowo, ©złonłdem toąp „eet 
też ofoecnr ban Dr Mtohator ić. K olfcicya 
refprezpntnj© żywioły jios.tęrowo i ptrgimn 
jedności scrbcr-c’jomwackiego najrodu. W kra
ju ma wiole^poipnłamości. awiaazrua ou c-za- 
au zwyie!ęskiqj swojej wsJk" z  Miau jirsum 
o ,jpragi»atykę kolejowa.11. ya m j
■koahey był zawsze .„reaitetycamy11. Łh*ęoy 
się z t wist’ iu sojusaam i nz^taui wę
gierskim. Z tey© powodu koaiieya wystę
powała przeć*wko historrcBC ci wym*io*u
0 „chorwackiem prawie państw.owcm“. Na- 
czeDnym orerner i koaJLLcyi jeet pismo 
„Chrwateka Rijeć“.

„Pa- stwiowo prawne eŁcoiinactwo" cbOtO- 
waakie (StArczewicza) rooutkielUo ssę już 
przed woj.ią tak, -ie włęt*«L©ść uznaje dzi
siaj jedność ż Seibanu. sfHeji^zość zorp.mi- 
zowaht sic teraz ja1-© osobne stronnZotw o, 
<>d osoby przyinidcy F.acka, nazwane 
„Frankowcunu**. Frankowcy kułtnrairic są, 
ke-nsowatystami i wiogami Serbów, fełó- 
ryrh traktują jako prawo^aiwaych Cł«cs:- 
watów. utrzymują ścisłe stc;.uu]d z Wie
dniem i więcej intimne z Bosuape--' tcm. Są 
to w najposnolitozmu tego kławs znaeuenfu 
aktywiści. Aby ur.isnteov.nk’ swoto u u t i n , 
proponowali w  czasie wojny sś^khi woj
skowym aby znieść w Kraacyi urząd ban .a
1 zastąpić go komisgayatem r ojkkowy.u. 
Stąd taż eą Frankcn.cy BUw-łymierzeńcami 
polityki Dra Susterstoza w Lubiążu© 1 arcy
biskupa Stadlera w Sarajewie. W tyoia- 
cżeństwie wpływu większego nie posiadają.

Oprócz tych stronnictw istnieje, jeeaeze 
„chłopskie strOTuiicćwo" Stiepći a Radića, 
w kilku obwodach Krótcy i Óośc silne 
i wpływowe. Dużo zratczeuia posiadają je
szcze dwie grupy t. zw. dyssvdentów e koa
li cyi 5 t.. j. girup£f#Dra Scrkowića i prof. Smr- 
mina i grupa Dra. BudcsaTileT ića. wydsiaca 
organ u. t. „G!osj Słoweńców, Qicr'-';atów 
i Serbów“.

Sytua-cya dizisieisza przedstawia sie na- 
stepując: Zasadniczą politykę paĄywrizmu 
uprawiał? ,.Głosów’cy“ i ..Stronnictwo pnâ  
\va“, za pass> v. iźmeni opov, lada s,ę, dz.i 
także jjS.Uoai.nic.lwO .ch]oii§ki.c“.. Łjraiaa-JLaf
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WYŁAPYWANIE BANDYTÓW. Przed paru 
dniami ekraoeiliśinj u 20 bandytów, którzy w 
nccy zaJcradM rlę na 4*rtn« toNsaawwy, cbra- 
bowah S agi ly i zbiegMę m;Ł», J» żołnierze 
policyjni ścigali ich i ztrzeLB ca mmi. Ober ale 
rtg*a*tcin połaeyi, Nal ićnikowt i Procyk&wi tk 
dało się z toj szajka wyśte&rió 1 o“ ć  siedmiu 
opryszków w osobach 214ota. dezertera 'Wła
dysława Kędziora, 2(Weta. Sief. ICkrota, 21- 
le.tnieg*' Adama .Zbroję* 21-ieto. Wład Szczur
ka, 2ó4etn. Fr. Zatorskiego, 28-leta. Feliksa 
Z:- ika i Iftletn. Józefa Chudzika..

FAŁSZERSTWO DOKUMENTÓW WOJ
SKOWYCH. Ogawt połieyi aresztowały za 
fałszowanie i  sprzedał dokumentów wojskot- 
yyth 24-letniego Michała Gucwę, pachołka 
miejskiego i ojea jogo Jana. Przy rewizyi ina. 
leziono w ich miesikaniu pochodzące z kradzie
ży przedmioty, jak dniy kufę* amerykański, 
w«lizę Łfcórzaną, toroe roczną, neceser, oraz 
bielizrę. — Za podrabianie dokumentów woj
skowych aresztowano nadto 274etróego Edwar
da Mikosia. •

ZŁODZIEJE STRYCHOWL W sprawie seryi 
kradzieży strychowych przy uL Zyhiikiewicza 
lonoszą nam. że w prawdzie o kradzieżach 
tych kawiadozrJbnó dyrckcye policji, ale wy- 

>krycie ich sprawców zawdzięczać należy wy
łącznie samopomocy poszkodowanych. Nieste
ty, w tych warunkach o&nnl >zkmo już tylko 
miłą cząstkę skradzmych. rzeczy.

WŁA MANIE. Do .kładu worków Rettera 
przy ul. Krakom ikicj L' 48 włamało się kilku 
nieznanych sprawców i skradło worki, war
tości 10.000 koron. Obecnie połicya ich wyśle
dziła i aresztowała. 8ą nimi 13-letm Wan Ozyż, 
17-letn. Henr. Friedman, lS-letn. Stefan Batko 
i ll-lent. Józef Dobosz Przewodnik ieh najsł«P- 
bzy, bo 52-leŁni Edward Batko, zbiegł.

KRADZIEŻ W KINOTEATRZE,' Rudolf Sro
ka, 174efni kieszonkowiec, skradł w jednym 
z kinoteatrów ferd. Oeypianowi portfel z kwo
tą 800 koron i dokumentami. Aresztowano go.

NIESUMIENNY KRAWIEC. Połicya are
sztowała Bronisława Pokorę, krawca, który, 
otrzymawszy od kilku artystek teatru suknie 
do przerobienia, sprzedał je wyiząozając wła
ścicielkom szkodę na 3000 koron.

NIEDOSZŁE SAMOBÓJSTWO. W nócy 
z niedzieli na puniedmłek usiłowała odebrać 
sobie życie'przez powieszenie wdoma prTy ul 
Gołębiej L 12, 27-1 dnia Bronisława Wyrobi. 
Domownicy spostrzegli zan ach i odcięli despe- 
ratkę, którą Pogotowie odwiozło do szpitala 

Łazarza. Powoiem rozpaczliwego kroku

której ory.;
Nowiny11. Większa częóć rlonków

WTOREK

tolicka areybMnrpa Bauera, 
nom są
JpalŁcyi żywi tesaars przekonania, choć 
stromiotwo nie Uważa chwili dzisiejszej za 
stosowną <io fartnainago w ystępowania. —
Wszyłtkie te stsormictwa wyznają jedność | 
traecii narodów: Słoweńców, Chorwatów u 
i Serbów, i dążą do uzyskania państwowej'* ^  i  Dnkłj j

f t  R  G  S i I K A .

]
WsdM słoflea •  gr ćz. 5’i l  r. 
Łch i i  ,  .  » l lw .
-łuwwii dnia geśzli 11 a. M.

niepodleąłoeod Jugosiowiańszczyzny. —
W pfłjszteśc.i wejdą ooe w eoHy związek 
z lubawską .Jfadą Narodową11, która jest 
dopiero zacoątkiem onynirrzacyi,' jaką ma
się stać „Zarząd narodowy wszyst/zich ziem po brzegi, sali Sokoła. Zebranie zagaił

Z j s i w ł f
ZEBRANIE POUFNE. Wczoraj wieczorem 

i odbyło isę zebranie poufne w wielkiej, wypeł-

po>tU kijfrwo-&łoW: tńs 
rofoi Obzor11) będzie 
g rze b ie .

Zarząd ów (..Na- 
miee siorl-zitę w Ta- 

DR FR. ILESIĆ.

Hrawzjsie wjlsaśar ggspe&rtięj.
Ulany gospodarki przejściowej i możność 

rekonwalescencji życia gospodarczego, p łd- 
ciętegił płzez wojnę, piysjj"}ą nod ciosem u- 
stawy z dnia 3 września, wnoszącej ograni
czenie eml-.yi. W myśl tej- ustawy rainfcter- 
sWn handlu tylko w wyjątkowych wypad
kach przysługuje prawo udzielenia jiozwo1©- 
nia na podwyższenie kapitału akcyjnego, 
pritaniany spółek z ogr. odpow. na stowa
rzyszenia akeyjae i fc. p. Ustawa ta jest do
tkliwym. ciosem dła Ooiircyi, pragnącej wh.- 

- snerra silami dążyć do odbudowy ustroju go
spodarczego, a to ogi-anicicnie swobody ru
chów przy niw yezliw yra stosunku władz 
centrtTnrćh odbiera nam możność podjęcia 
przry w tym kierunku.

Wzrost wartości realnych przy równo- 
czesaym spadku waluty obezwładnia nafto 
instytlicye finansowe i gospodarcze, których, 
kapitały akcyjne i udziałowe nie .stoją w ża- 

. dnjm stosunku do potrzeb kraju i sp< hiij,nia 
celów, jaki powołały je do życia. Obawa o 
wydaisość pożyczek wojennych nie powin
na wykluczać możności świadczeń na. rzecz 
zniszczonego kraju, sanacji smutnych go- 
sniodarczych -stosunków, wyrapg‘jącyct. do
pływa kajwtału na niezbędne' cele.

YUslkie lanki wiedeńskie i pemem kie, 
jak mstnuiej czeskie instytucye, spodziewa
jąc się może wprowadzenia ustaw ogranicza
jących wolność gospodarczą, podniosły da- 
jmiaj już swe kapitały akcyjne, pomnożyły 
reawrwy, zmobilizowały kapitał, zdobyty na 
wajm» dl*, celów dal szoso rozwoju. Ale na
sze ni* j^owadaily interesów spctculacyj- 
aycn, pfacowaly uczc:"rls Siatzunłemi środ
kami, ciułając grosz odciągnięty z obrotów 
hand rwych na cele. jakie dyktuje koniecz
ność daJsać; wegel* Ti-

Jak zwykłe tak i teraz spóŻŁiLiray się o 
p ą ^ o w io w y  kwadrans, iec t obowiązkom 
czynnik*w miarodajnych powinno być wy- 
Ti u M  'a możności pod.iiedeaia kaj«tału 
i l j m - j j .  które oto jak niemniej
o wwopłątiniaaM^kon resyi dla tych, ktć Tch  

i, m —  t 4.J ktaje interes gospodarczy kra- 
ju. Pkmśw oetrym rygorom usta wy b-onią 
się wtotrj finansowe wiedeńskie i pesz! 'ń- 

ki, t«ąbaxd*iej nasze nie powuny zinłe 
dbwć obowiąritew, aby naprajsić przynaj- 

m*i zło wynikłe z opóźnienia.
Prweteje Bank Agrarny, pa który wydar 

na już koncesja: zmobilizować m&my po- 
trathae dlań f  mdtisze ula ochrony  ̂ ziemi 
przed ręką spekulanta, dla pc iu-.rałenia pro- 
dukcyi rolnej, obs;ania setek tysięcy la .'-a- 
rów ugoąującej zien>< w caa3ie gdy głód o- 

'gatrrlr coraz sr*r.«<? sfery. li- W.

Gd Wydawnictwa.
Osbfttru# t»Tgodtue przyniosły największą 

yr ci ftii* wojny podwyżkę cen papieru, ood- 
wyżkę, która obowiązuje wydawnictwa 

od 1 -nca b. r. Papier kosztuje cke- 
ceie fmmdm  5 razy tyle, co# pr/*d wojną, 
a w pfMlobnym, czadem jeyzcze> wyższym 
stosunku w2’03ly wszystkie inne koszta wy
dawnictwa. *

Podpteane wydawnictwa piam krakow
skich zsiewo.one. są zatem od 1 paździer
nika b. r. podwyższyć nr&numeratę i cerą 
poszczególnych numerów, oraz cenę ogło-

WyAnmictwa: „G1 >su Narodu**, „Cza
su", „Nowej Reformy", ^Goóea Krakow- 
skiejfo**, „UL Kwpyera i jflaiennego**.

Ftenumenua „Głosu Narodu** wynosi mie
sięcznie od 1 paździenśhs b. r.:

W K r a k o w i e  w miejscu .
% odaoez. do domu . . .

Pocztą w A u s t r.o - W ę
g r z e c h  i Ziemiach okup. 
z dwukrotną wysyłką , .

W Niemczech . . . . . .

7 K 50 h . 
9  K

» K
10 "I
11 K

... poj.: 'yncze kosztują:
Wydanie ooranne . . . .  3 0 hal. 
Wydanie popołudniowe . .  50 hal. 
Wydanie całodzienne . . .  501 "L
W c‘.’u uregiu’'■•wania nakładu i uniknię

cia przerwy w praesylę-ł dziennika Wyda- 
w.ly.wo pro"’ o jak najwcześniejsze nadsy-
ł r rzedi-' .ty.

radca Olszewski,, w gorącychesłowach whk- 
jąc referenta Dr ,Głąbióśkiegn. Fóźniej prze 
mawiał l>r Głąbiński, mówiąc o położeniu spła
wy polskiej, podkreślając szczególnie sojusz 
Polaków z naNodami słowiańskimi, Czechami 
i -Jugosłowianami Następnie bronił st ibowi- 
ska demokracyi narodowej. Publirzność gło
śnymi oklaskami'S przyjęła mowę referenta — 
oklaskanii też po” itała odczytaną mstępnie 
rezolucyę. W dysknsyi nad tą rezolucyą zabra
ło jeszcze gł >s czterech mówców Przcbi?g ze
brania był spokojny i poważny.

JUURMAN A K.\LEWaLA". Pod tym tytu
łem senior oryentalistćw polskich, Jan Grzego
rzewski, mial odczyt w piątek w Towarzystwie 
uumizmatycznem (w saJi s^nunaryum arche.>* 
logicznego w. gmachu Biblioteki Jagielloń
skiej). Prelegent, podając treść i ana îsę maN- 
łotąd znanej a nas epopei F.ńskiej-KałtwaP, 
jytując cale iej ustępy w oryginale i własnem 
tłómaczeoiu, a zestawiają* główne jej momwr 
la z kiectidami połskienu, śrutami rTaiiJsko- 
helleńsicimi, z rapsodami Księgi królów Fir- 
donsiego, wreszcie z ustępami Awesty Zoroa- 
«trowej, postawił i rozwinął hypotezę, że obe
cnie fińskie obszary iturmanu, Leinonii, Kart- 
lii i Estonii, jak b rły jedną z pże .̂rszwcb kole
bek rodzaju łuiMdego, tai też i tych horcorp- 
cyj Bjltyczno-feligijnyeh, itćre następnie roz
winęły się w systematy kultu politeistycsnegc 
w G-eeyi i dualfetyczn^go w Iraąie. Komcepcyc 
te szły i roawijały się trzema drogami % pół
nocy na pominie, od morza białego ku Baktiyi 
(dzisiejszej Bucharze .i Tirrke&tanie), od Lapo- 
ok przss Kaukaz do półnoono-zaebtHłniej I’er- 
«yi i A m w o, wreszcie od Estlandyi przez pó- 
czecze Daieoru, skąd odparte wędrówkami i 
uaja: darni od wschodu ludów mało-odtajskich 
baśdzięj aa zachód, prz*» Karpaty i BałLąa, 
przechodziły do GrecyL

Tętni sańm i dredami Nan. ją się teraz ru
chy angioaaekie i teatońsJcie, zbiegające się 
razem we wrotach kaukaskich; h> story a się po
wtarza — zdaniem prelegoata, jak się powta
rzają prądy magnetyczne, wstrząsające glo
bem ziemskim.

W dysknsyi wzięli udział prof. I> Bień
kowski, Kolankow ̂ ki, Gumowski i ir«nf

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. A/ xii«Łdeię 
dnia 29 o. n. odbyho się zwyczajne posiedzenie 
członków dyrekcji. Tow. sztuk pięknych pod 
przewodnictwem prezesa hr. Edwarda Raczy*- 
sisiego. Między m m i  dyrekcy* uchwaliła pod
wyżkę baletów rocznych od -1 stycznia 1919 t.: 
bietów mi»jscoiwyefc na 21 kor„ a zamiejsco
wych na 20 koron.

Nafctępw5© uchwalono zaprosić do konryyi 
rozpaznnrcŁej panów; Dębickiego Stanisława, 
Dobrodzickiego Adama, Jstrzębskiego Wojcie
cha, Karpińskiego Alfonaa, Dr Koperę PelTsa,
1 aszczkę Konstantego, Ostrowskiego Stanisła
wa Turka Franciszka, Uadembłe Henryka.

Z TEATRU POWSZECHNEÓO kc-umnikuią: 
Dziś rozśmieszający stale wHownłb „Dom o- 
twarty“. który,, z powodu nicr^-ykiego ̂  powo- 
dzenia, jakic-m się cieszy, powtórzony będzie 
jeszcze we czwartek i w niedzielo wieerórg 
jutro i w sobotę wieczorem z zapałom witana 
ua każdon 7>rzcdstawieniu i we wszystkich 
podnioślejszych mome.rtach g o r ą c o  oklaskiwa
na sztuka Kamińskiego „Kraś;owiacy i górale11. 
W przygotowaniu kkuyezne arcydzieło Schil
lera — „Zbójcy11, których wystawienie przy
padnie na niedzielę popołudniu i słynna, w zra
szająca sztnka „Głośna asawa".

O d_zisie.j7.ego dnia kasa zamówień naszego 
teatru mieści się, nie, jak dotąd, w sklepie ga
zowni miejskiej; lecz w kasie koncertowej Sta
rego Teatru (wchód od uHey Jagielloń
skiej I. 1). . *

BRAK ŚWIEC. Dochodzą na., skargi,, że 
wiele osób, pos5adaiacydb legitymaeye na świe
co, nie może ich kupić w sklepach im wyzna
czonych. Np. do sklepu p>. Marca przy uL Dłu
giej nadarno przez cały miesiąc udoją się j.-go 
klicBri i otrzymują stale odpowiedź, że świec 
nem*. W bancJu paskarskim jednak, jak sły
chać, możra, oczywiście po wysokich cenach, 
zawsze, świece nabywać.

GOŚCIE,KAWIARNIANI. W wyjątkowych 
dzisiejszych czasach, gdy niepodzielnie pracuje 

i pasek i... karty, za które mało kiedy oo doetać 
moana, w kawiarniach i cuki» rniach ni^md zu
pełnie nie można spotkać dac/nych gości praed- 
wojennych. Niekiedy wieczorami podczas kon- 
cert-u można ich zauważyć nazewotrz loka’u, 
jik ukryci w cierniu pnyshKdiują się muzyce. 
Miejsca ich wewnątrz zajmuje nowa. „wojenna11 
gen«v«oya, ci mianowicie, którzy przed wojąą 
stawali na uvcy, nie śmiąc, albo nie m  jąc za 
co wtyść do ełegauckiego lokalu. Zmieniły się 
czasy: kto był na wozie, jest pod wozem, kto 
oył pod cukiernią, jest W cukierni. I nie może 
być inaczej dzisiaj, gdy urzędnik i profesor z 
rodziną niema na parę bucików, a paskarze ką
pią się wprawdzie nic w złocie, ale w bankno
tach, które choć czą“taczką wartości złota 
przedstawiaj^. -

8W.
ralaiy bvć niesnaski roduzsne.

Z KRONIKI WYPAJMńÓW. Wezoraj o godz. 
3 i pół popołudniu wezwano Pogotowie ratun
kowe la  ul Józefa L 8, gdzie 6-letai Szymon 
Weiss wypadł z okna i złamał podstawę cza
szki. Dziecko W ciężkim etanie odwieziono def 
szpitala ś .r. Łaz-aiza.

Z Poiskł 1 ze świata.
NOWO POWSTAJĄCY UNIWERSYTET 

LUBELSKI. '— jak donojłl „Ziemia Lubel
ska1* — ms jut w całości skompletowane' gro
no profesorów. Są w nim wybitne siły nauko
we polskie z Rosyi i z Królestwa Polskiego. 
Usta nie- może być jeszcze ogłoszona, gdyż 
organizat wzy uniwersytetu życzą sof ie otrzy
mać zatwierdzenie kon.isyi W s z e c h n i c y  Jagiel
lońskiej. Z nauk prawniczych będ: w tym ro
ku wykładane tylko prawo izymikie i cncy- 
kłopedya prawa. Natomiast będą uwzględnio
ne wszystkie gałęzie nauk społcczro-ckon'oni- 
cznych. In/.yiiier Dygat, budowniczy mTardaS Lu
blina, powzią] plan stworzenia dzielnicy .uni- 
nWn-sytcctdcj. Mogłaby ona powstać nnnrzcc'w 
ogrodu Saskiego, w mitńseai koszar po-3wię- 
tokrzyskich. Byłoby to ogromnem rozszerze
niem miasta i przyczyn-łcby mu szeregu piok- 
nvch, nowoczesnych budowli. ■

‘TEATRY WARSZAWSKIE. Pisma warszaw
skie donasza: Na sobotnicm posiedzeniu ma
gistratu ws^zAwskiego uchwalono 11 glosami 
przeciw 5 oddać teatry miejskie w dzierżawę, 
ponieważ miasto nie posiada arii środków, ani 
sił odpowiednich do prowadżenia teatrów na 
własną rękę. Konkurs na dzierżawę teatrów 
warsz&wsldeh ogłoszony b dzie już w dniach 
na.jbliższycp z tronbem składania ofert do 15 
paździ'irnik.a. Dzioiżawa *rwać ma do 1 lipca 
1920; kaucya wymagana 100.000 kor; kiero
wnika literas"kiego do czuwań1 a nad repertua
rem mianować będzie miasto. „Kuryer War
szawski11 donosi, te na dzierżawcę upatrzony 
jest p. E. Krzemiński, a kandydatami na kie
rowników literackich — Gzccław Jankowsld,

£d podejmotwała następr‘e z staropolską go
ścinnością rodzina państwa nlodyeh. Szczęść 
Boże młodej parza.

KGZAMINA KLAUZUROWE w terminie j-v 
U£inym 1918 rozpoczną się dnia 15 listopada 
ł>. r. Zgtc ł- iiia przyjmuje dyrekeya komiiyi 
agzajuinacyjtt! j naukowej kandydatów na rftli
azy ci di w szkołach średnich do października. 
Po egz^mróach nauczycielskich mlbęaą się e- 
gzamina dla kandydatów na nauczycieli ry- 
aunków wołnoręczn\rch. v

NAJBLIŻSZA SPRZEDAŻ GFSF w kramie 
miejskinE pr^y pi. Jabłonowskich odbędzie sie 
we czwartek i piątek bieżącego tygodnia, a 
mianowicie dla tych mieszkańców dzielnicy V 
1 VI, którzy preed czwartkiem odbiorą asy,gna
ty w miojskiem Piuree aprowizaeyjnom, drzwi
Nr a

Seperłttftr ter jju nai j. la . J. Słcwcckk- .c 
W t o r e \  1 października: „Pizy :̂. -Ic11

Fredry.
Ś r o d a S^wiżd.aeimika: „Wyzwanie'1 Lk.Cftr- 

czyńskiego.
C z w a r t e k  8 października: „Dla szczęścia11 

St. Przybyszewskiego.
P i ą t e k  4 jjażdziornika: „Zatiarowacc !o- 

ło“ L. Bydła
Ejspertuas miejskiego teatrti powszechnego. 

W t o r e k M  pążń ziem ikr: „Dom otwarty11. 
Ś r o d a  2 października: „Krakowiacy i gó

rale11.
C z w a r t e k  3 października: „Dom otwarty".

“•“MBr ystępy Nity D o 3  na i.rorrL,cyL
1-go paź da Jasła
2-go „ Frosma
3-go „ Sanok,

W. Samborce w  piątek i  p a śd o w ^ a .

t e  P. ffiESH I W

Tadeusz Kr.nczyński, Kounol 
Leopold SlafL

M„kr.vfjński i

Za .dalomletiła i koinnnM fL  
BIURO ObBULKJWY ART. KOŚCIOŁOM

i porady art. dla IzUiki kościelnej; srała wysta
wa dzieł, relig. i świeckich przy Związku Arty
stów (Szpitalna 21).

MICHAŁ DZIEWICKI, lektor angielskiego 
w Uniw. Jagiell., powróoiŁ Szc2epań: ka 11.

ŚLU .̂ Dnia 28 wrześma odby &ię w kościele 
św. i Mikołaja ślub p. ' Wi ady s ł a w i  .Ko
cha,  prof. IY gimrazvum w Krakowie, kiero
wnika kołonij wakacyjnych w ^Porębie Wiel
kiej i sekretarza krakowskiego Koła Towarzy- 
łtwa nauczycieli szkół wyższych, z panna J ó- 
z e f ą  S k r z y ń s k ą ,  nauczycielką w 38 szkole 
miejskiej. Związek małżeński pobłogosławił ks. 
katecheta Dr R y c h l i c k i ,  a chór gimuazyal- 
ny, prac-nne okazać prz] wiązanie do- powszech
nie łubianego i cenionego profesora, odśpiewał 
w kościele „Yeno (Jreator11. Zaproszonych go-

„Wyiwmjrt* — proiojf do draiaats w 3 akt* ■ 
l Bokr-Jawa Gorcryin iega

Ranna J oionha Krzy^fa , młoda f prsyttoj- 
na,*pracowita i rrt ił fittrrara. nancaycieika mm- 
zyki, wywa świat, względnie wkbea teatrajee- 
go, nia śfljialahśą, loea naiwndśoią swojego po- 
stępoe. ania. Było przed u% na t  enie wieki bo- 
.hatertre  i bohat«rA wofcłej miłości, tak, fo jrt 
do roku 1909 problem ten prśeśył się i apowsze- 
dniaŁ W tym esaoie mniej ortęceg powstało 
„Wys wam*“. Tern bledozą i brudnaąjroą wyda
je się nam taka kweetya (kśńaj w ńbame. 
Gdyby przynajmniej Antonina J reydca wie
działa sam_, oo i d’»C7eęu robi W akeyi jej 
nie może byś jrgfcy r awet o woiufcj miłośeł, 
bp mężcgysnę, k; óresaa się ta gąłka od fwtr- 
piana wuea na eayję, me łubi,  ̂łekoewa ly go. 
prz^lnając tyfca te się jej podoba. W  w**o- 
sfLrtt jióMaiowietwa, która ją otacaa, w która 
oi w pięć, ni w dziewięć Wmieszał tlą także 
motyw trybndyraao, nie wystMCza jej praed- 
uoak uezada rozkoszy zmysłonrej. Praerainie 
jej u  i kaja Antonin arpowadmają* KanAa 
Zwołrhskłogo do ucwiedrenaa jej. W drogin ak 
ei« * ie jot óaaa gąska, i* będzie matką. 
Wobec t«go Karot Zwol ński, który niema rnż 
có do roboty w proloem nazywa Ślę odtąd łaj
dak, xf*4aeracaa w ustach dwóch wrzaskliwych 
przyjaciółek J ntoniny, które w teoryi były 
wobec wolnej miłości ogromnie liberalne i na
wet przyzwalaiy na pewne doświadczenia w 
tym kierunku a la Prevoet, ale aa wiadomość 
o konslkwencya^h praktycznych tych poglą
dów podnoszą rwclt taki, że tiarrna Antonina 
wyTznea jo za  d ' /.’,ń, .a sa>na zaś chce się otruć. 
Szkoda, że z.robfa tegn glup-łtwa, bo z prologu 
c-dpadlby tuż akt trzeci. Niootcty. skromne ży
czenie w idza nie spełnia się i „panna A w oni na, 
maja.c dziecko, robi dalej głupstw a, jak robiła. 
Bo nie wychodzi za, maż za te/ro łajdaka i zry
wa jego małżeństwo z drugą gąską, Mora’ z tej 
naiwnej, ale bardzo nudnej sztuki: jak to źle, 
kłody się jest córką poc.ztmistrza z prowincji...

Gorczyński porusz-’ł już problemy etyC7.no- 
erotyczue w ' swoich sy.tukach, bo i w „Ba
gienku11, nagród zonom na konkursie lwowskim 
w roku 19C4 i w sztuce „W noc Kpc«,yą“. 
W „Wyzwaniu" nie mamy w istócdc do czynie
nia z żadnym problemem etyeauym, ani psy
chologicznym. A. i ton ma. Krzycka mogłaby za- 
oitkawić widza, gdyby au‘ nr umiał uzależnić 
po*tępuwanifl jej oo. dokonującego'się w niej 
pioeoau maciea-7,]-ii3t.vYa. T ak ą  jak jest, jest ona 
słabym kooceptam literackim, ł>ez cienia pra
wdy psycholc^-iczncj. Choć w literaturze o kB- 

. ka lat stafsza, jest ona irkgdyby młodszą sio- 
jatrą przyrodnią Ireny" Wiązeckiej * ^Zat. odu11 
Macieja Sznkiewicza. Porównaaiie ob« tych 
sztuk nasuwa się sa<ro przez się. Ale podczas, 
kiedy Rena jest sanie wedle nieprawdopodo
bnej tezy jej własnej dj ssertaevi akomitnio- 
wanyin typenn peycsyizBym, to Antonina jest 
tylko brudnym tworem literackim. Jakie da 
loko także tym trzem kruchym, nudnym i bla
dym aktom prologu Gorczyńskiego do teatral
nie tak fcridnoj we wszystkich swoich scenach 
sztuki Sw»Liewic-m Pamiętny przecież tak do
brze ogromny jej sukces w zeszłym sezonie! 
Czy więc po „Zawodzi®", pokrewnym „Wy
zwaniu" pod względom ideo* ym. była potrze
ba -wydobywania z biblioteki1 sztuki o tyle słab
szej? na pytanie trudno odoowiedzieć twier
dzącą. Obok'' „Bagienka", „Parodyj mił< ści", 
^foey lincowej" i „Podczłowieka", technika 
dramatyczna, ani forma utworu, wartość my
ślowa i rysunek figur „Wyzwania" nic. przed
stawiają rozwoju. Czysto artystyczne proble

my po7.ost.aiy i tutaj poza 9ferą zainteresowa
nia pisarza.

W roli Antoniny Rraycmej wystąpiła po raa 
pierwszy na scenie naszej pani Auna Z i e l i ń 
ska,  dotychczasowa artystka teatru miejskie
go we Lwowie. Warunkom artystki, którą fi- 
ligra,nowość postaci predestynuje do zakresu 
wprost przeciwnego rodzajowi tej, rola ta nia 
odpowiada. W jakiejś innej, zupełnie dla arty
stki stosownej roli, będzie mogła p. Zielińska 
przekonać się publiczność, co zyskała setna na
sza przoz włączenie do zespołu krakowskiego. 
Ale już i ta pierwsza rola zaświadczyła o zna-i 
cznoj technice aktorskiej i siłnytn teroperamoń- 
cie młode; artystki. Głos, z natuy raczej ostry 
i zimny, posiada zdolność naginania się do , 
wszelkich potrzeb eikspressyi. dramatycznej. 
W mniej dia siebie osobiście korzystnych —* 
niż we Lwowie — warunkach, gdyż pośtód 
niebywale świetnego zespołu artystek, przy-i 
chodzi pani Zielińskiej pracować na scenie kra
kowskiej, ale właśnie okołwaność emulacyi po- 
winna być podnietą, do zdwojonej enorg,. w sa
mej pracy artystycznej.

Drugoplanowe role „Wyzwania" przedfta- 
w la ją w porównauiu z „Bagienkiem" aiaęzni* 

ni ej wartości aktorskich, niemal ich ostatccz- 
jip minimum. Z txudem tylko przychudzi akto
rom wycisnąć z meh odrobinę sukce.su. P.
D r z e w ie  c k ą ^coraz cieplejszym sposobem 
gry zdołała uchwycić ton szczerego współczu-i 
cia dlo ’o6U bohaterki w roli Heleny Pająko
wej. Panna Z a g ó r s k a  wyzyskiwała bardu) 
dodatnio dramy epizod narzeczonej Zwoliń
skiego. DeKkawr* zagrała rólkę enigmatycznej 
nai n f  Korewidskięj para Hełew Górs kf c  
Z pł_wda‘»wcm pckwjecciueR się w oharakt ery« 
~abji brzydoty w rołi wiraedcznej Jaski grałat 
P- ŁaeseztiewkawGallcwa. Bez możności popb 
™u gral g. 7 „roki oecl.lą rolę Zwofiń kiego n, 
Nj-rakorcJr5 miał wielo tMaperamebii*, jako
pódrdi*j|cy brat ‘ utwBŚBf.

D**fJ ratraf re*ys«*i dyroitort TWL 
traaf praedetwrieeia praed baa^L 

nośeśą 7 A , Jack,

Biuletyn aestro-węgferski*
Witdtś, dnia 1 > Ddz-- drą, 

Urzędowo donoszą dnia 30 września:
Na w łnłJi* fi rrHs wojajr ^uflw aw  

przedzlęwziccia p-trotiL 
Bezpośrednio aa zachód od jeziora Ocfarfc 

da, nwzględnlająt oołoźŁflie po odwroch 
ku urskłra. po miejscowy eh mdkśdi opra 
tnuiśzny ezęśd  b i u

Szef aatalio |«oerdM ft.

Biuletyn niemiecld*
Ceiifał, dnh 1 pŁijfcr" ar “ l, 

.yâ Ęuu..nw vl rogzą dok 80 wszeAnaa:
ZaAodida wido-wnii wotcy,

Grapa bawarskiego n?- tanm i „"no. 
Ooehza. We Flandryi aieprzyjadeł koaty* 
•uiował swe «łakL W dude się nwpi ŷjació< 
la do saozyeh siano lak w diiia 27 wrzo- 
śnią spowodowało n do cofnięcia prawe
go skrryółŁ naszego frvntn obronnego poza 
odebick Handzaae od miejsca połóżorp^o 
na pólaoe «d Dizimide do Merkeo i  d* u> 
próżnienia na leuzera skrzydle oola bitwy 
miejscowości Wyłsc? ^ete. Nienrzyjacielskie 
ataki prz>ciw cd"hU:owi Uland îtTe i prze
ciw linii Żaren—okolica nh zachód od Ro- 
sebecke żbstały odparta Między Paschęn- 
dae*e a Becn’?.ere posuną'; się lyeprw.■•jr.cicl 
aż do Mocrelede i Dadłzeede. Tu pocl:wyd- 
liśicy jego aderzenie. Wcze^’o moo o .'rzu
cono pireciwatakiem roeprzykic^dr, ktiry 
x Hołnhba poettnęf się naprzód r.ż do Ka- 
nen rod Lys. Walczymy tu na nizinie nad 
Lys.

Potężne zmacanie się na froncie nuryizy 
Cambra? a Saint Quentiik.. Przeciw rJ?ato 
i po obu stronach miasta wysłał, nieprzyja
ciel do wałki 16 dywizyj, aby rrziuć Giro- 
brai i przefiprać nasz hont po obu rirohech 
miaata. Na połuoc od miasta Carubrni silno 
ataki, powtarzane pc óśm razy, znłamrly 
się rrzed w:żeml liniami; koło iSancourt 
i TfOey odparto je przeciwnatarciem. Na 
przedmieściach Cambrai, Neurilie i CantLa- 
bre usadewhl ‘ę nieprzyjaciel. Stoimy tu 
m  2 .diodidm krańca miasta poza Skaldą 
I odparliśmy tam ponowne gw.dio u e  a*aJd 
nieprzyjaciela. Ataki nieprzyjaciela, zyko- 
nane poprzez ódcinek kanał* na północ od 
Marcoingr, załamały <dę przed drogą z Ct ra- 
brai do MasrJeres, oraz na tej drodze. Na 
południe od Marcoing ode schnął nas nie- 
n̂rzyjs cieł poza odcinek kanału Mysrieres- 

Crevecoer. Z rówtrą siłą zarrtUtow: J on rusz 
front od Gon* slien aż do okolicy na pelu- 
dflie od Belłrnglise. Między Gon êMeu a Eel- 
licourf o d tn L r j  na każdYTn nunkde po
wtarzany kiłkakrot"'® sniurtąf a-corzyicde* 
la. Villers Guislalnn Ł) MMt^Ctown utra- 
eonOj a os t  Y> z po /- .ęte, a miejsco
we punkty wtai> , znów oczyszczono 
z nieprzvj 'ck^a. f '^Jfcve, toczące ć-ężką 
walkę na froncie V .to Gonnelien a ViUera 
Gulflclns, odrzuciły wraz z Swymi batalio
nami rezerwowymi, nieprzyjaciela pos-rora
jącego się ku ich sljzydlu, \ yfeaaia szy zde
cydowany przeclwatak. Między Bellicourt 
a Bełlecglise ruszył nieprzyjaciel narrzód 
poprzez kanał. Zatrzymaliśmy go ”4ecro-

Maniy do sprzedania
W Krakowie: Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncy- 
palnej ulicy ża 400.000 koron. Willę w  Podgórzu za 110.000 kor.
W •aBsjfi: Willę i ojroiiw werzywnym i u )  m, r?ze*i 1.11 CG rąi»i w Myileaicach zi 90.000 
koroa, — Willę o pięciu pokoj-ch z ogrodt >n i z»huJo< aa imi ôipodai-czemi w Ttnczynku za

50/100 keron.
Mamf paważnjah raflektantów na kamienice i wille w Krakowie i na prowinevi. 
T w r iM  24S3.

RESWćS fiUTJBE I 19S9 0HHt!JS£ Masy do wydzierżawienia t li morgów peta w powiecie Hor od

fliERO
"rka.

i Oka
w Krakowie, ul. Smoleńsk 16.
SI>)(ZEDAJ£MY I “ U U  P S U K S M .  23oi

d9 w K rćfóstaja:
Teren 3(10 m orgów z bojatyrai po^ladawi wap#» i m#rmnru oraz dworak m urowagy i zabudowania  
gospodarcze w  ziaml Kieleckiej za 3o6 t / i ię c y  rubli. — K om pleks w fiblitr W -t awy, oddaleals 
18 kilom etrów, składający się  z trzech dom ów  dobrze utrzymanych »raz r ib ed ow aala  m o c z u  

z m ałym  sadem , w szystka otoczone lasem  sosnow ym  l 1/* raorgswym , razem za 80.000 marek.

Tfi>ł*fan„2452U
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| Paryż. B. kor. Urzędowo. ZawiesawRe
! hnmi i  Bciłgiuryą zasiało podpisane- w«d- 
'?{(.! wiaoMrcm w Salonikach przez gtówno-

rem aa Unii północny skraj P»«iS**uf*— ">  
ckoku skraj Joiicoori—Leewurt. Putik 
które n-i jsóSoec od. Ericourt toeufiy -*£ 
prządł wanKJnl atakami, musimy wJ*i.»•,- 
rem cefcwć *we skrzydło do LeoeunrŁ W »■> 
tnyaiaeei r.a oę.ił sakaimotiM  w3M*»jaarp t
ciężkMt wsik trały równy tufafoł wojittufi konwsaćurejąąego generała Francket-Eeto-
w s ty it t it i i  BŁ-mk - *e*- szczepów* ; j ku ływ tiJch  delegatów , którzy podpk
. AMfiicy okupiH swe nuejacowe safceesy J 
bardso wiellrieml krwawemi dirartara!.

Grupy niemieckiego nnsi^usy troąu i gem 
Gaiiwkwu KieprzyiaeWt napierał ■'linie prze- j c?e!sl;ie zostały wstrzymane. Generał Frań- 
cm naszej nowej linii nad kanałem Cise—
Akne. W pomyślnych wołkach na polu 
przed pozycjami wzięliśmy tu ieńców. Fran
cuzi kontynuowaii swe zacięie ataki mię
dzy Sauppes a Akne, zaś Amerykanie prze
ciw wackoilnieaui skrajowi Aryonów i mię
dzy Ar jonami a Mozą. Także i wczoraj

rey
issłi wszystkie przez główSokoraenderuj^ce* 
ro postawione warunki. Krok! nleprzyja-

chet-Esterey otrzymał polecenie bezpośre
dnio przystąpić do przeprowadzenia wąroa- 
kóv7 zawieszenia broni.

Sofia. B. kor. Ag. tei. bułgarska. Urzę
dowo donoszą: Wczoraj 29 września późną 

r'°"; nocą oopisano zawieszenie broni przez de- 
nownie rzucił nieprzyjaciel kilka nowych j ,‘w  bu} kich , głównokomenderoj* 
dywizy] do wałku Między Aubenve a Soni- i c l ., . p.
me odpariteny kilkakrotne ezturmy nie- ce?° amii wschodniej w Salonikach. Dano
przyjaciela przed naezemi li  nami, zaś n a  [rozkaz wstrzymania operacyj wojskowych 
północny zachód od Somme Py szturm nie-: na całym froncie. W tej chwiH wzywa się 
przyjacielski, powtarzany dziewięć razy. naT(;d ‘bułgarski i armię, skoro kroki nie
Dalej na wschód pozostały Anieli i Ma»ire 
w rękach nieprzyjaciela. Wieczorem po od
parciu niąjnrzyjaeiela staliśmy na linii Ai- 
re—na północ od Ardeni!—na północ od 
Sechault—Moo«onvHIe. Ze szczególną siłą 
atakowali także Amerykanie przeciw wscho
dniemu krańcowi lesu Argońsktego i prze
ciw frontowi mirdzy Argonami a Mozą. 
Szturm ich w zuoełnośei się nie udał. Po 
obu stronach doliny Aire wydarliśmy nie
przyjacielowi Apremont f las Montrebou 
odrzuciliśmy Amerykanów więcej niż o je- 
dea kilometr.
. ZeetnełilMBiy wczoraj 45 nieprzyjaciel
skich samolotów.

■ Pierwszy jen. kiwat. Ludeuierff.

Wiieziray komunikat niwaiecki.
Berlin. B. kor.. Urzędowo, wieczorem. We 

Flandryi na ogół dzień spokojny. Ponowne 
masowe ataki Anglików na Cambrał ł po 
obu stronach Cambrai odparto, zadając nie
przyjacielowi dąifcie straty. Na zachód od 
Chmaiei wiec*>re«n wywiązały się walkL 
JV SMMpami Jbpurto częściowe atak! Fran
cuzów. Takuunn odparto aa wschód od 
Argonów attne ataki amerykańskie.

Kminikity kcalinyi z Francyi.
Londyn. B. kor. Biuletvny z 29 września: 

dywizja marynąrki i wojska kanadyjskie 
walczą w obrąbie ostatnich przedmieść Cara- 
-ferui. W trzech dniach wzięliśmy 20.000 
j e ń c o w i  300 dz i a ł .

Biuletyn a m e t y  k.a.ń-sk.i: Nieprzyjaciel 
stawiał energiczny opór i musiał ściągnąć 
pos& i z innych1 części frontu. Odparliśmy 
sltne kontrataki między Ciergea * doliną 
A i r e .

tafeid Mfist&M na Dantaszsk.
Be—famtyieyol. B. kor. Urzędowo. Front 

tw Palestynie: Anglicy dalej p o s t ę p u j ą  
ma p r z ó d  z kawaleryą po olu  stronach 
k o l e i  I ) - era*—I i a m a s z e i .

KATASTROFA TURECKA W PALE
STYNIE.

Loudyu. E. kor. Urzędowo. Sprawozda
nie z frontu w P a l e s t y n i e .  GyćJna licz
ba wziętych do nifcwoli j e ń c ó w  do 27 
wizctni* w;noei 50.000 ł u d z i .  Oprócz te- 
§f° z*1 -ano 325 dział. •

W ta  s związku ludów.
Londyn. B. kor.- W i l s o n  oświadczył 

w mowie swej wygłoszonej w Nowym Jor- 
w dniu 27 września: Pokój musi być wy- 

poaaróny w f  w a r a n c y e , ponieważ bę
dą uc**ntiwcy pokoju, których obietnice 
okaGaiy#się ni ewys tarcza jąeemi. W tej mie
rze stewie Wilson następujące punkty:

I. Sprawiedliwość, na/której pokój ma 
być etankrwany, nie może znać uprzywile
jowanych, leez tylko r ó w n e  p r a w a  dla 
uczeBtłuoaj^sych w nim 1 ud  ó w.

II. Żaóen ae* specjalnych interesów po- 
Rtczęgóinych narodów, albo grup narodów 
nie mnie być uczyniony podstawą której
kolwiek części umowy, o ile nie ztgadma się 
ze w^jółnym imfcereeem wszystkich.

ITI. We wspólnej rodzi n:e z wiaziku naro
dów nśe może być ż a d n y c h  s p a c y a l -  
n y c h  t r a k t a t ó w .

IV. Wewnątra związku nie może być ża
dnych sajorduhnyoh kombinacyj go spod ar- 
OEych, ż a d n e g o  s t o s o w a n i a  b o j 
k o t u  g o s p o d a r c z e g o  w jakięjkol- 
briek formie, wyjąwszy pełnomocnictwa u-( 
dzielonego związkowi indów co do wymię-' 
rzania i kontroli kar gospodarczych, przez 
iWykluozame z rynków świata.

V. Waay»bkie m i ę d z y n a r o d o w e  
u k ł a d y  i u m o w y '  wszelkiego rodzaju 
tnuazą by ć doełownie z a k o m u n i k o w a- 
n e r e s z c i e  ś w i a t a .  Siany Zjednoczo
ne &ą skłonne ohjąć pełny udział w odpo- 
Wiedaśałności za utrzymanie wspólnych u- 
mów i traktatów, na któtp-oh pokój w przy
szłości musi spoczywać.

przyjacielskie są wstrzymane, do zachowa
nia "spokoju i porządku, aby rząd mógł u- 
kończyć dzieło pokoju. Krótki czas dzieli 
nas od dnia ostatecznego pokoju. Idzie więc 
o to, by Bulgarya kierowała się wyłącznie 
uczuciem gorącej miłości.

Wiedeń. (Telefonem). Póżoyto wieczorem 
rozeszła się wieść o cficyalnem pictwiordze- 
niu wiadomości, iż Bułgaryia podpósafci za
wieszenie broni. Temsaniem odpadają wszel
kie kombinneye, fabryikowaine zwłaszcza w 
Borliaie, któ îyj/fT zadaniem "było wmawiać 
w opinię publiczną, że położenie może być 
unatowanem i że decydującym momentom 
jest względnie było wysłanie posiłków na 
Bałkan- _

Powezeduną zwraca uwagę, iż ,^oełm- 
sche Ztg“ wytyka M a l i n o  w o w i .  iż mi
mo że niedawno w obecności Taiailat phsay 
zgodzono się w Berlinie, by cała l i o b r u -  
d ż a  przypadła B u ł g a i r y i ,  Maiinow nie 
podał tego faktu do wiadomości społeczeń
stwa bułgarskiego. Przebywający ^ YT\e- 
d;nra na oporacyi gonoraliseianus bułgarski 
• Te kó w wyraził wobec sprawozdawcy «Ai 
Esthi11 przekonanie, iż Malinow działał źbrt 
pospiesznie, i że z pewnością nie znajdzie 
w ojczyźnie poparcia. Jekow wysłał tele
gram do Tlrndenburga i króia Ferdynanda, 
w których protestuje przeciw polityce M a- 
l i n o w a  i wyraża nadzieję, iż  ̂ uda aę  
przywrócić tak fnoot wojskowy, jak 1 po
lityczny.

Wysłannicy bułgarscy i  Salonikach.
Paiył. B. kor. Ag. Havaaa donoś pod da

tą 29 b. m.: Bułgarscy parlamentarze: mini
ster skarbu L i a p e a e w ,  komendant H-ej 
armii ;inorcl h n k o w  i były minister R *- 
de w przybyH w sobotę wieczorem do Sa
lonik, aby pertraktować w sprawie warun
ków zawieszenia broni. Genefld Franchet 
d*Esp*Tf przyjmie ićh dziś, w niedzelę.

Bułgarya, Turtya, finstrya.
U.Tedeń. (T-Ic. ■nom). „Yossiache Ztg.“ 

zamieszcza scnsącyę' wzbudzający artykuł, 
którego treścią jest, iż zawarcie odrębnego 
pokoju przez BuJgaryę musiałoby pociąg
nąć do tego 3aa.cgo kroku Tarcyę, zaś w 
dalszym cir u ostatniego sprzy;nierzoiica 
Niemiec, Austryę. Artykuł ten powiada o 
„prawdopodobeństwie kapitulacył^ Austro- 
Y/eaier, i oświadcza, iż olwiadczeuia hr. Bu
riana o niewzruszalności przymierza mogło
by się stać bardzo szybko platonicznem.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. Komunikat bułgarski z d. 

29 września: Na zachód od W a r  d a r u  nâ  
sze jednostki kontynuowały dalej swe poru
szenia odpowiednio do planu. Między W ar- 
d a r e m  a S t r u m ą  walki tylnych stra
ży ze siabemi nieprzyjacielskiemi siłami. W 
dolinie S t r u m y  skuteczne potyczki pa
troli.

oddane przez j»bsl Życzą sobie, aby naród 
niemledd czynniej nQ dotychczas współ
pracował nad kmtiitomaniflm. losów ojczy
zny. Jest zatem moją wolą, aby mężowie, 
mający zaufanie mroda w szerokim zakre
sie braH udział w prawach i obowiązkach 
rządu. Prosną pasa, abyś dzieło nre zakoń
czył temy że -jmowadri pan sprawy mrego 
urzędu dalej i wdroir zarządzenia, który di 
sobie życzę, dopóki ule znajdę następcy na 
pańskie miejsce. Oczekuję pańskich poopo- 
zycyi w tej mierze.

KANDYDACI NA NASTĘPCÓW.
Berlin. B. kor. W Lołaoh parlamentarnych 

zajmują się pytaniem, kto będzie następcą 
Hórtlinga? Wymieniają Bethmsuma HoB- 
wega, Dra Solfa, prezydenta parlamentu 
Fehrenbacha, peąła w Kopenhadze, hr. Roek- 
dorff-Rantzau i wicekanclerza Payera, lecz 
są to wszystko kombinaeye, gdyż zamiano
wanie kanclerza nastąpi zapewne dopiero 
p o  z u p e ł n e m  z j e d n o c.z.e.n.hu s.Lę 
s t r o n n i c t w .  Podstawą rokowań między 
.mężem zaufania korony a stronnictwami bę
dą zapewne ogłoszone niedawno programy 
narodowych Ltfjerałów i socyalistów. „Vos- 
sische Ztg.“ wymienia jako męża zaufania 
korony H i n t z e j  o.

W KOMJSYI GŁÓWNEJ.
Berlin. B. kor. 30 września. Dziś zebrała 

się główna komisya parlamentu na krótkie 
posiedzeuie. Wicekanclerz P.ayer odcr,vtał 
cesarskie pismo do kanclerza i rzekł: Szcze 
ra wdzięczność należy się za to pismo, w 
którem cesarz wyraża poważną wolę licze
nia się z życzeniami narodu niemieckiego, 
który już od lat tyłu działa i cierpi, życze
niami do jak n a j zn  a c z  n i e j 8 z e.g.o 
u.d.z.i.a.ł.u w kierowaniu sprawami niemie- 
ęjciego państwa Z polecenia kanclerza roz
poczniemy jeszcze dziś narady z przywód
cami poszczególnych stronnictw co do dro
gi prowadzącej do tego celu.

Przewodniczący komisy! Ebert zapłono
wa! odroczenie posiedzenia. Niezawiśli bo . 
cyaliśd Ledebour i Cohn zaprotestowali 
przeciw temu. Propozycyę przewodniczące
go przyjęto i odroczono komisyę na czas nie
ograniczony.

WIERNOŚĆ KRÓLA FERDYNANDA.- 
•Berlin. B. kor. Jak dzienniki donoszą, 

król F e r d y n a n d  wysłał do cesawa
W i 1 h e 1 m.a telegram, w którym oświad
cza, i i  on, król bułgarski, pozostanie w i e r 
n y m  p r z y m i e r z u  zawartemu % p*ń- 
s ta wami centarlnemi.

Parlamentaryzacfa rządu niemie- 
—  Dymisya Hertfinga.

Berlin. B. kor. Urzędowo. C e s a r z  wy
stosował do kanclerza państwa hr. H e r -
11 i n g a następujący dekret:

Wasza Eksceleucya przedłożył mi spra
wozdanie, że zdaniem jego n i e  m o ż e  j u ż  
p o z o s t a ć  na c z e l e  r z ą  <Łu. Nie chcę 
nie uwzględniać powodów, Iftóre panem kie
rowały i muczę się z ciężkiem sercem wy
rzec dalszej pańskiej współpracy. 0>zyzna 
jest wdzięczną panu za objęcie urzędu kan- 
clcoskiego w poważnym czasie i za usługi
»g-'gi».w "i ■■iwiw««>k»aMMiBwnmiwrim.:r.w;głvi-iiBwa^

Podział Królestwa czeskiego!
. Wiedeń. B. kor. Dziennak UKtaw krajo

wych dla Czech pufoSkuje przea ćesarską 
decyzyę z m i e n i o n y  e t a  t u t  k o m i 
s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  kra-jorwej 
k r ó l e s t w a  C z e e h .  Komisya ma się 
opierać na zasadnie równorzędsnoćci naro
dowej. Według nowego statutu ma się ko
misy ę wtEraocrać dfwojnt, wicoprezydentaini, 
a ich z&danśa mają być spełniane już nie 
na. wspólnych naradach kolegialnych, lecz 
na pełnem zebraniu, tudzież w dwóch od
działach, jednym czeskim i jednym niemie
ckim. Każdy odetehł skłfuła się % jednego 
wiceprezydenta, czterech całorików i dwóch 
zastępców, i samodzielnie i niezależnie od 
drugiego oddziału naradzać się i uchwalać. 
Wszystkich fuctkcyonary^iezy powołuje* ce
sarz. Lokalny zakres działania oddziałów 
pokrywa się z okręgami utworzonymi p”sez 
rozporządzenie maja z  1918 rn lecz zebra
nia w s p ó l n e  ma ją mastrz.ypać o spra
wach odnoszących się do obsranm P r a g i  
i iej okolicy, a więc do obszam przyszłej 
Wielkiej Pragi, orna® o wszystkich spra
wach, które dotyczą obszaru powiatów Bu- 
dziejo.wice i Pik.no i dctałalności tych ro- 
prezontacyj powiatowych, IrtórycJi zakres 
działania rozciąga się fi i e tylko na gmiay 
jednego oddziału. Pod względem rzeczo
wym • zastnza.ga się d.ia pełnego zebrania 
wiszysitkie sprawy wspólne,' podczas gdy od- 
dziajy mają spełniać te prace, które doty
czą tylko interesów oljSza/m jednego od- 
działu, lub zostaną oddziałowi przekazane 
do załatwienia przez pełne zebranie, zwła- 
szem sprawy gmin i powiatów, szkół lu
dowych i kultury krajowej. Odziąłom przy- 
znaje się ‘prawo sa/moddclnego redago^’a- 
ni^ prelitninaraa, dotyczącego wszystkich 
poborów krajowych i wydatków swego o.b- 
szanu. Preliminarz wszystkich współnych 
flpraiw kraju układa zebranie. Pneli-
minara krajowy stSwuoiwią preliminarze czę
ściowe, uszeregowane razem, a pełne ze
brani© może go zmienić tylko wtedy, .jeżeli 
większość obecnych członków każdego od- 
dziiałsi na to się zgodzi. Zresztą pełne zobro- 
nie moei głó winy preliniinarz a lbo cały pirzy- 
jąć, albo odhzueić. Uchwałę pełnego zebra
nia należy prezydentowi komisy atlwypi- 
strącyjnej kna.jowej przedłożyć do najwyż
szej decyzyi. Pierwszy główny prelhininara 
krajowy należy ułożyć za rek 1919. Pełne 
zebranie może dopieiro wtedy podejmować 
uchwały, jeżeli obecnych je»t co najmniej 
po trzech członków z każdego oddziału, 
sów.

Uchwały oddziałów zapadają w imieniu 
komisyi krajowej administracyjnej i dla 
niej. Prezydent i wiceprezydenci są powo
łani w porozumieniu ze sobą oddziaływać 
pa zachowanie jednolitości w iuryzdykcyi 
krajowej komisyi administracyjnej. Prezy
dent otrzymuje prawo stosowania nie tylko 
pewnych uchwał pełnego zebrania, lecz tak
że uchwał oddziałów. ■

Ta reforma jest dalszym krokiem do urze
czywistnienia myśli, która już nieraz była 
punktem wyjścia rokowań celem umożliwie
nia pokojowych stosunków w królestwie 
ozeokiem.

Z OBOZOW CZESKIEGO I NIEMIECKIEGO
Wiedeń. (Telefonom), ó to s i zajmują, 

w dabzym ciągu o d p o i  s t .yn o w i-
s k  o ,  -w^peo planów refonT. ■ e?nętrznych. 
Politycy czescy obradowa dradze pod. 
przów. Dra Kraimoirza. Pogło.; ir.koby po
słowie ceeecy po złożeniu r  ;< ;iczego o-
świadczeMS* mieli Ofpuścić p.. ient, nie 
znajduje potwierdzenia.

Wśród klubów niemieckich panuj© w dal- 
szym ciągu wielka rozbieżność i zakłopota
nie. Na ogół i Niemcy opowiada ją się prze
ciw gabktetorwi boucer.tra cyjnemu,✓

PROGRAM PRAC IZBY.
Wiedeń. (Telefonem). Konwent seniorów 

postanowił, by po wysłuchaniu deklaracji 
Dra H u s  s a r k a  Izba odroczyła się, tak, 
by wszystkie wróoaki mogły być na klubach 
omówione i potem poddane pod wspólną 
dyskusję, oLejtuu ĵącą również oświadesao- 
nie rządowe.

NIEDOSZŁE POROZUMIENIE.
Wiedeń. (Telefonem). Pod przew. poa. Da 

szyńskiego .odbyło się wczoraj zebrame 
w s z y s t k i c h  k l u b ó w  s.o.c.y.aJ.i- 
s t y c z n y e h  Izby poselskiej (z wyjąt
kiem Włochów) w sprawie jednolitego tak
tycznego postępowania w parlamencie we 
wszystkich kwestyaeh polityki zagranicznej 
i wewnętrznej.

Z powodu zbyt wielkiej rozbieżności za 
patrywań między socjalistami słowiański
mi a niemieckimi, do porozumienia nie przy
szło.

Burza na giełdzie budapeszteńskiej
Budapeszt B. kot. Węg_ vBiuro koresp. 

Obrót na giełdzie jeszcze burzliwszy, ani
żeli ostatniego pątku. Praed rozpoczęciem 
giełdy obiegały n a j r o z m a i t s z e  po- 
g.ł.o.s k i , mogące powiększyć wzburzenie i 
wywołać p a n i k ę  na giełdzie. Rada gieł
dowa odbyła więc plenarne posiedzenie, by 
powziąć odpowiednie uchwały. Prezydent 
Horwath na tera zebraniu zdał sprawę z 
audyoncyi, jaką miał u prezydenta mini
strów W e c k e r l e g e i  oświadcaył, że jest 
upełnomocniony wobec obiegających fałszy
wych pogłożek, przedstawia giełdzie praw
dziwy stan rzeczy, poczem odczytał uspoka
jającą emuhcvacrę Dra W c c k e r l e g o .

Po wysłuchaniu tego oświadczenia Rada 
giełdowa postanowiła nie ograniczać ruchu 
na giełdzie dzisiejszej i odczytać oświadcze
nie prezydenta ministrów przy otwarciu 
giełdy.

Giełda te oświadczenie przyjęła z  eado- 
wbleniem, leca zdołało ono'tylko po caęści 
uspokoić wzburzone umysły. Przy otwarciu 
giełdy, na którem obecni byli prawie wszy
scy dyrektorzy banków, ruch był nadzwy
czaj burzliwy. Początkowe, kursy papierów 
bankowych i kulis stały o 50 koron niżej,' 
aniżeli w piątek-.W dalszym ciągu straciły 
papiery od 20 do 40 koron, tak że na targu 
lokalnym przeważała podaż. Przyszło dc 
Spadków od 40 do 100 koron. Pod. koDiec 
Dostąpiło pewne uspokojenie. Niektóre pa
piery zdołały odzyskać 10 do 20 koron- O- 
gólne usposobienie nozostrdo jednakowoż 
przygnębione. Gięłdę za;nknięto w bardzo 
słaiicm usposobienu-

St3siow5sko Węgrów.
Wiedeń. (Telefonom). Według wiadomo

ści z Budapesztu, wielką uwagę kół polity
cznych zwraca na siebie konferencja,' jaką 
odbył Dr W e c k e r ł e  e poe. K a r o -  
1 y  i r a ,  giową węg. etró-nniekwa pokojo
wego.

1 Stronnictwo KąroJyiego odbyło zebranie, 
które powszechnie uważa się za jedno z nap 
domio^iejsEyoh zebmiń politycznych w cza
sie wojny. Na zebraniu tern przyjęto rezo
lucję, dońmgająeą «ę  unii pensouiałnej z Au- 
stryą, wyrażającą z g o d ę  z 14. p u n k t a 
mi  W i l s o n a  i żądającą natychmaasifco- 
wego zwołania Sejmu. Końcowe swe prae- 
mówienie zn kończył ftarołyf rfownird: Po 
tyiu cierinierKach mamy prawo do z u p e ł 
n i e  n i e z a w i s ł y c h  W ę g i e r .

Narady polskie w Wiedniu.
Wiedeń. (Telefonem). Kluby poselskie ze

brane były wczoraj w komplecie. Prezydyum 
Koła obradowało w dalszym ciągu wczoraj 
wraz z namiestnikiem Huynem i min. Ga
łeckim z min. żywnościowym P a y e r e m 
w sprawach żywnościowych.

Komisya parlamentarna Koła miała od 
być dziś swe posiedzenie, jednak z powodu 
nieobecności ludowców posiedzenie nie przy
szło do skutku. Następne posiedzenie jutro.

Mimo to odbyła się poufna końferencya 
członków komisyi parlamentarnej z s o c ya- 
l i s t a m i  poi .  i n a r o d o  w.y.nni d.e- 
m.o.k.r.a.t.a.rra w sprawie ustalenia wspól
nej podstawy dla d e k l a r a c y i  w k w e -  
s t y  i p o k o j u .  K onkrotńych" rezultatów

dotychczas nie osiągnięto. Pos. S k a r b e l :  
Imieideui nar. demokratów oświadczył, U 
klub jego zgcjzi się jedynie wówczas rut 
wspólną dekiaracyę, jeśli deldaracya ta za* 
wierać lięclzie następujące punkta:

1) Pełną niepodległość i z j e d n o c z ą *  
n i e  wszystkich t r z e c.h zaborów z wyra. 
źnem wymienieniem zaboru austryaekiego |  
pruskiego, woaz z obu częściami Śląsko,

2) Dostęp do w ł a s n e g o  m o r z a .
3) Uznanie sprawy polskiej za m i ę d z y ^  

n a r  o-d o wą ,  a co za tem idzae, oświad
czenie, îż kwestya polska załatwioną być 
może jedynie na kongresie pokojowym. Tent 
samem wykluczonem jest przedsiębranie 
obecnej chwili wszystkiego, coby w prawie 
polskiej mogło cośkolwiek przesądzać.

Nadto żądał pos. Skarbek, by w deklo* 
racyi zawarto było uznanie prawa Czechów, 
i połud. S ł o w i a n  do niezawisłego paib 
s twa.

Jutro, po posiedzeniu Izby, mają się toi 
czyć w sprawie wspólnej deklaracji dalsza 
narady. . •

Wzmożony werbunek w Królestwie.
Warazawa. B. kor. „Monitor Polski" przy

nosi odezwę, podpisaną przez zastępcę [ re
zydenta ministrów, ministra rolnictwa 
Dzierzbickiego i dyrektora komisyi woj
skowej Radziwiłła w z y w a j ą c ą  da
w a t ę p o w.am Aa do w o j s k a  p o  li  
s k i e g o. W odezwie tei jest powiedziane! 
Wychodząc z założenia, że wojsko jest nie- • 
odzowną podstawą i najważniejszym warun
kiem wybudowy państwa polskiego, uważa 
rząd polski utrzymanie i wzmocnienie istnie
jących kadr wojska polskiego za jedno i  
jej głównych zadań. Zanim nastaną taki« 
stosunki, któreby umożliwiły utworzenie 
wojska polskiego w drodze powszechnego o- 
bo wiązka słażbowego, wzywa rząd polsld 
ochotników dc wstępowania do szeregóit 
wojska polskiego.

Pożar sanatoryum Dłuskiego.
Zakopane. (Telefonem). Wczoraj zaalar

mowane zostało Zakopane olbrzymim poża
rem w zoehodniej eaęści letniska. Chmury 
dymu już k daleka wskazywały, iż płoną za
budowania jedynego obecnie w kraju na 
wielką skalę zakrojonego zakładu dla pier
siowo cfcorych, sanatoryum Dra D ł u 
s k i e g o .  Istotnie z ni©wyśledzonych do
tychczas przyezyn wybuchł ogień w gospo
darczych zabudowaniach zakładu, i dzięki 
sprzyjającym warunkom, do jakich zaliczyć 
należy długotrwałą pogodę, ogarnął ją 
wkrótce w zupełności, zagrażając równocze
śnie zakładowi głównemu. Gospodarcze bu
dynki spłonęły; obecnie straże pożarne: za
kopiańska I z pobliskich mejseowości z wy
tężeniem, i jak się zdaje ze skutkiem, pra
cują nad zlokalizowaniem ognia. Dla cho
rych urządzono chwilowe pomieszczenie w. 
hotelu pod Morskiem Okiem.

0  ZŁOTO BOLSZEWICKIE.
Wiedeń. (Telefonem). Na jntrzejszem po

siedzeniu parlamentu wystąpią Czesi z za
pytaniem, w jaki sposób ma nastąpić po
dział odszkodowania, wypłaconego w złooi* 
przez bolszewikom Niemcom.

Cholera azyatycka w Berlinie.
Berlin. B. kor. W Berlinie w ostatnich 

dniach wydarzyło się 7 wypadków cholery 
az\ 'At.v ck iCj.
"*r
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(to dśrtJen e! da phORŚ-
t i t j u e  \>isH

SM C t m S K A  2 4 , I. E T ' n u .

Psn JULIUSZ MISIMZZK
Uż-nisr Wydziału kraiowami

i p a n i J A M IN A  M^O£JSXA
donoszą o swym ślubie, który r»dbvł się 
dniu 19 wrześniu 1918 r. w Tarnowie 

yr kościele OO. Fi l ioinów.

WYŁĄCZNIE DLA P. T. INTELIGENCYL

f c s r ó  M  IsSrtd
Józefa i Amalii Witka}1

Rfwcfc *4 (PoJac Spiski). 933»
Zfłuutnia m M m h  od godziny

11 to 1 I id 5 de 7.

Z da Vsro* Szhthiw
EU6 ENIA ADELA P1ERZYKSKA

i o u  I n i jm .  Wycts. kpaj.,
prreźywsry ls t  24, po krótkich cierpie
niach, opatrzona św . Sak-rtnentanii, za

snęła w  Panu dnia 26 września 1918 r. 
W żalu pogrążeni mąż ze synem  i rodziną 
zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jom ych, że obrząd pogrzebov.y odbył sią 
dnia 28 września b. r. o godz. 4 po -vó. 
Maksżthztars • żałabea odriw ionem  zosfiio  
w  poniedziałek dnia 30-go września b. r.

o godzinie 8 rano.
Rudnik n. Sanem  26 w rześnia 1318 r.

— — — —  i m  i1 ni

AL0N0WEJ
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zespołu kapelmistt^a B. WASSERMANNA od godz. 5-tej po poł.. 
z a i od godz. 8-mej. wieczór pod osobistem kierownictwem tegoż.
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s ta ły  w z n o w io n e
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sprzpsama

‘.'ióifiM ]&dj5rda, prncycza, fcilijjf 
p r ciy w . sftrśisiujgo i inne drobiazgi.
lYi;..\omBlćaStro wnde.rska 5r\ I. p., na lew o  

o;l cod;-.. 2 do 5. M3S
z dniam t-gs

F o iw a rk u
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IŻżd' o  b-sćs.
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Zvlos>'**i: i listowne nod adresem : Zarząd 
liobr ks. Sapiehów Oleszyce koło Jarosławia.

W z a c h o d n ie j G alicy  i p o szu k u je  s ic  
d o  k u p n a . — ■ S z c z e g ó ło w o  zęjfószenia  
p rzy jm u je  R o m a n  hr. S c in io  Ł o p u 
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KSiićŚSnlcy W SfĆdWliS; SŚU i Kilkadztesfeł nowych lub
fKrakowie

p cc r :: 'ii« 2 c  S?A toO kupriŁ*. Szczegółowe 
z |lo sz« ń a  przyj j«  uje 2861

tejś te. Stipio Łpm lita  p. Spii®.
~rinaooctoQgiapDoncaacx!acxjZ)GQ
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§ wyszedł właśnie z druku i jest 8 
§ wszędzie do nabycia. §
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różnych syatassiw/**

pelJ Mm iinaa wtyni rsifzaju ^
RUCOLFA NOWAKA |

Kreków, Grat-zka 44, tcl. 3541. 8
^ brsrsbr s a u t i t  t̂ CiSSifs 'łtf^ n tsu rtf^ w w ^ 1

 ----  - ■ — — -.... r 1   — 1 ■ ■

cTtawa 59 hak

R Pr^nutngraię kwartalną K 4*80, □
§ z przesyłką nocztową K 5*40, g

a  przyjmują wszystkie księgarnie i biura o  
^ dzienników oraz Administracya a

L lwćy/, Hotel Gcorge’a. * 2837 Q
aG anaacacT ncanoacaooaoaooc coocia

Związek gospodarczy
kłitoL właścicieli realności

uprasza o nowe zamówienie na mięso.
Na składzie jesi słonina, sadło i t . ;  lo  

wieprzowa kiełbasa. 385s

Czas odnowić prenumeratę.
Bluszcz*, Tygodnik dla kobiet kwar

talnie . •..............................................K 17*20
Mały świstak, Dwutygodnik dla

dzieci, k w a r ta ln ie ................... 5"—
Ralr k, Tygodnik, półrocznie .  .  ,  16*—
Świat, Tygodnik, kwartalnie .  .  .  19*80
Szczuty, D wutygodni.k satyryczny,

k w a r ta ln ie ........................................„ 5*40
Tygcłtaik illrstroTraay, kw*artalr.ie . .  17*60

Przedpłatę przyjmuje

Księgarnia 0. E. E lieiiloina Kraków
B y n a k  1 7 .  H t

Hic ffgrn-łwać rzeczy na pozór hezwarteściewychl

S t s z e  p i y t y
grani jfonGwe i pate tonowe, zniszczona lub połamane,
lupa je i nłaci p>. K &•— za x kg. Główny Skład jaie- 
f;nć:v w Krakowie*, Szewska 2*2. Za płyty nadsyłane i pre- 
wiiv i y :z!n ( óifm się n?le?ytość "odwrotnie. 2655

^ Ę S -H E 3 ^ M Y L A Ń T Y
ir.biiztf. złote zegarki i wszelkie stare kosztowności

kusujs i płaci najwyższe ceny 2771

EMIL oei.SWASSES Kraków, Grodzka 25.
Kms i kkeye języka francuskiego 

f i .  R O IC Q ^ £ S U d  *«w
piat SzuapaAskl 7, I. p!ą!ro, ganek.

Absolwent szkoły tkackiej
praktyką l awodowp,  obznnjomiony * ręcznem 

tkac!.. e;;i dontowem, wolny od służby wojskowej,
zecii.-c objąć w Łidsa i^omocjf p; .ari^słnwnj
■rfflfzaoie v .irstatów podnóżkowych, tkanie, ekspe- 
4rowan:e warstatór/ i narzędzi tkackich i udzielanie 
nauki f kasze ci na warstatach postępowych na kursach 
Urackizii ui ządzanych przez Ligo Pomocy przemysłowej.

Odpisy świadectw i warunki: 2832
Łiss rc-ićsy przemysłowej w Krakowie, Rynek 9̂.

!FM
Kursa iraturycz^a roczna I dwuletnie

w S f e € i® r n @  
l E ^ o ^ o f u c i n l o w a .
Wp:sy u kiatownika ul. JŁlilonswskrrlt 20, 1. p.,

w  nodz!iuch od t'!i— 7Va wieczór. 2715

Miejski Teatr powszechny peszukuje

dochodzącego s t róża
od 1 października 1918 r.

Kandydat winien być w olny od wojska, sumienny i pra
cow ity. Zgłoszenia w teatrze od 7—8 wieczór. 2810

Okazyjnie sprzed? ’.; 1 ,3?,
Domki z ogródkami, p a r c ie  m >; : !vi..k .. r 
z ziem ią orną. prawie w Krakowie i . ::y łosio, 
i  przy szosie na Bielany. Inżynier i
Czarnowski Kraków, Garbarska 1 vk!-p).  
Najlapzze Mata kapitału, dam 8— 7%  od sta, pła^ę p ó ł
roczni e z góry na pierw szy lub drugi numer hipoteki.

P R A W N I K
la t ?9, kawaler, energiczny, zw olniony ze 
służby wojskowej, z trzewia państwow ym i 
egzaminami prawniczymi, 2-letnią praktyką 
bankową oraz lV2-roczną praktyką rolniczą 
obejmie z dniem 15 listopada b. r. odpo
wiednią posadę, najchętniej w  przedsiębior

stw ie rolniczem  Inb przem ysłowem . 
Oferty pod , Dąbi owa" przyjmuje Admini- 
i  Kacy a .G łosu Narodu* dla okaziciela legi- 
tymacyi oficerskiej L. 3 z 19/XI 1917. 2753

R i ^ d c a 2720

w sile wieku, wolny od wojska, z  długoletnią 
praktyką w dużych i wzorowych majątkach, 
z rozgałęzioną wiedzą wswy m zawodzie, znajo
mością gorzein.lctwa i iasowości pragnie zmienić 
posadę w każdej chwili. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Głosu N.“ pod D. N. R. 1867.

K u rs  frfic o fa rs k i
urządza Liga Pom ocy przemysłowej w  Kra
kowie, ulica Grodzka 13, I. p. Czas nauki 
co najmniej 5 tygodni. Szczegóły wyjaśnień  
i zapisy w  Seminarymn Ligi ort godziny 9 

do 2 codziennie prócz świąt. 2820

A g r o n o m
z wyższem wykształceniem poszukuje po
sady administratora lub zarządcy' większego 
mająWcu. — ZgAfswnia do Komitetu opic ki 
nad jeńcami Kraków, Gołębia 1. 20 u kie

rownika. 28r7
  —  »*

Zatrudnienie dia rodzin urzędniczych.
Uboczne zajęcie przy pracy dom owej mogą 
znaleźć panie z  rodzin urzędniczych, w y

rabiając ozdoby na choinkę. 8844 
Zgłoszenia w Sumlnaryum przsmysłu tomowego KrSków, 

ulica Brodzi i 13, I. p. w godzinach urzędowych.

v£ź
FIR M A  28 CO

HEKJIYK T S L E ^ R A K l
DOliYHEIMER

— d, starcza natychm ^st w każdej ilości hurtownie i dctailicznie: 
kompletnie niklowane,, pierwszej jakolci na 

wszystkie Ikpićcia piądu.

M ASZ^m a DO  M fEŁEKiA M8ĘIH
bardzo prakty- 
c m e  i ł n v a łc .

Kraków, uh iw . Thmaiza 8

ZkLAZKA ELEKTRYCZNE
balansowe, czułe 
na i) kr;, i 10 kg. TRZIPACZKSTŁ’£.5J E:fis:5»S«BlQ

POSRZEBfiCZE^teaga;
k iiiM w rd !

W Y r i ^ ' ' # f l r 7 F  w p J F . t o c n r ł ig p t i ! ,  bardzo praktyczne 
■w I  U i v i u  U U .  w Eaziem gespaderst îe damowem niizie^e.

@S

„Kółko Rolników11 poszukuis pokoś 
umeblowanych z utrzymaniem lub 

bez dia swoich członków. 2870

Zgłoszenia pisem ne uprasza się nadsyłać pod adresom:
„Kółko Rolrrfców W. J ."  Aleja Miakiswścza 17.

=y

F I L I A
OsliEjjsKissa M S m  Silit! Sifisip w Siisiie

P la c  H ery& cka 9 .
7 e K a łw ie  w szystkie interesy wchodzące w zakfes ban- 
Ł u fu lw la  kow ych c.^ynności.
^nTUitnillP w ^ aa^  oszczędności na książeczki i rachu- 
i I .. |l .  JjC  nek bieżący, oprocentowuje w*kładki po 4°/«.

Zwraoa wkładki bez agrarict?enia wycokcści.
Pjapatek renlo*.vy óąłsca fasnk. *557

Godziny urzędowe dla stron od 9 rano do 1 po południu.

arnftnr irdacarniany parowy, |j
8-konny z rnłocarnią, wydiditcfiiuaczem do 
p!ew i prasą do słomy, oryginalny Wolfa, nowy

arnitur miocarniany parowy,
6-konny SssfielBj NialU, ufywsif, steiflw

arnitur młocarniany parowy, 
4-konny, nowy, Motor ropny

stały, 8 konny, Wichterlego, używany, odnowiony.

2678poleca do natychmiastowej dostawy

Syndykat Rolniczy w Krakowie Filia m Lwowte.

231331

U  SffiUjtaiti i i  i m
podaje niniejsztm  do w indom oici Interesowanych, ł e  
od ■ nia 1-go stycznia 1919 r. pł&tl od V rzelkich
w k ł a d e k

41. ,  2710

od sfa rocznie. W szystkie zatem wkładki, które na za
sadzie poprzednich, uchwał brały 4% będą i po 1 sty
cznia 1919 r. nadal pobierały tę samą stopę, wszystkie 
nadto wkładki, które pobierały niższą stopę, t. j. 
o1/*0/'} będą również od 1-go 1919 r. pobierały 4°/o. Przy 
zw rocie wkładek obowiązują znane terminy w ypo
wiedzenia \

Podatek rentowy od procentów u wkładek opłaca 
Kasa, dodatki wojenne onłacają strony. — W  razie 
zhęduyeb zapasów gotówki może Kasa wypłacać wkła
dki za opłatą dyskontu w  w ysokości dotychczasowej 
w m iejsce wypowiedzenia.

Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 5°/o od sla 
rocznie, przy eskoncie weksli 6% od sta rocznie, przy 
zastawie w alorów  7*/o od sta rocznie, wreszcie oa zali
czek w  Zakładzie zastawniczym liczy 9% od sta rocznie.

KOMISY A (IKGANIZAGYJNA *
SP0ŁK1 AKCYJNEJ DRZEWNEGO PRZEMYSŁU I HANDLE
w składzie pp. Stanisława Borkowskiego, Michała hr. Ko
m orowskiego, Karola hr. Raczvńskiego, Hermana Kndthego, 
Jana Kozłowskiego, Jana Jabłońikiegorozpoczęła swe czyn

ności. ' 2842
Biuro tymczasowe otwarte w Warszawie przy ul. ' il iz n w ic a ie j  
1. U , IIP piętro, przyjmuje osoby zainteresowane od godz. KP/a do l-sz e j.

R Y J  15 R Y
d o  u y s s o « i t l i  z b i t e ,  n a j te — gy

fabrykat, tudzież

M A S Z Y N Y
do ba.5eow at.iia  s b o A a  przeciwks śnieci 

do natychmiastowej dostawy, poleca

SYHDYKft I ROLNICZY W KRAfCOWSE
FILIA WE LWOWIE. 2077

:z!J

L * V a L . . l. c.vij ̂  ,
jj !,;,••• ijt. ■->. ■■ - f > “ ̂

Poeiąlki, K o n 'yersa- 
cya, Gramatyka Ko
respondencja, Lite
ratura. Lekeye oso
bne i zbiorowe'1 od 
10*— K* rojpsięcznie

Insińui fesaiia
u?. S s e w s k a  1 7 .  

Ksljjjifnia H.ikładowa

£ tan i slaiya Goldniajia
w ICram/Je, 

ulica Sze.cA a 17,11. p.
poleca:

Samouczki
ur-iożilwiaiąco w  bard7.ó  
krótkim czasie praktyczno 
nauczenie się  j ę z y k ó w :

• nicm iec., fwi c., a”g. lub  
w łosk iego, bez pom ocy  

nauczycielu, 
r -m  K 1140 za kurs i, luk II. 
Opraca-.ysnis IuJonto K  5 40.

Słcwnlki
niem iecko-polski i polsko- 
niem iecki, francusko-polski I 
i poJsko-franctMkl itd. po f 

K 8 - - ,  1b-IO itd.

Rozmówki*
polsko-niem tockiz, polsko- 
franciSkie itd. po K 1’20, 

2-40, 4-30, 6*80 itd.
Da m z y st  ich eon dolicza s lf  
t r 9/0 .'odatku drrtYżnianrjo. 
Prospekty A i B w ysyła  się  

bezpłatni*. 2467

najlepszy fpr&e tfo 
m aterii

„PAŁAM1
w e wszystkich kolo
rach. do b i e l i z n y

„ULTRA"
Soleca firma R e im  i  S k »  

•akć m , Ryaak g ł  D la K ó -
t«K rolniczych 1 kupców  
s n c z a y  rabat. 2631

MigrattclwiM 
Sarę neny w komis

haii&a ów. Krzyże 5.

Teclinikajciiki)
4enty«tycanej ty k o  sity  
piamzorzgui «J posaakuja 
u k ła d  kluum kw-de^pety- 
czay Lwów, ntica Akade

micka IŁ sum

MujeAatiCZfEifllii
z mlnm wyksztaftaL"!

•acrgicznej i zdrowej do  
kilku chłopców , z  calem  
ntrzymaniaui i dobrem  w y
nagrodzeniem  natychmiast. 
Oierty nieuwzględnienie zo- 
stau. bez eapew ieiłzL  — 
P roszę o per.zam ienić au 
aiiajscM.kosztitrzeczyYji łtc 
podróży zwracam. 3775

A. Wolny S te iw im .

M GDY
na

. e n  5 * m  ̂  -  .i. t)

a!‘.-r.'.y G:.:-.ża :C M O, CiitJ 
K S-3Fcrorto T; O -1'i, 
6*.: jCh’ 7 ;< p/40, tlofJa fiij 

‘ AllJ K 6*—.
Ceny po?Łnp v,*r;;z 

z przesyłką.
f?fl liallllfb pi

it talii

B. Ł FfiM*
Clr.tKĆw, i^nfck 17*.

litrwii^llilllU BjjfjU
p o s z u k u j e  tii:ej£ca 

gospodyni 
w e d  w o r z e. 

zy loczen ia  do Adm:■*'stra
ty  i „G łosu Narodu 14 n ó d 
.Z d eln a44 lO i. 2S67

Ostatnia karta 
frciiić;/ 

Paasifceęo Nr. 25.
Csna K 2 - - ,  

z przesyłkę K 2*30.

Eo G a p  W K i t e l  fl.L
  - t i Ł

timasf fiJKS!
z 3  da* K 4*—, ui. G ołębia j 
L 14, I. piętro. W  abona- . 

m enele opust. 2791 I

Nauczycielka 
. rysuitków..

s  kv. .-ilifilm cyA i do szkół 
średu (j, udziela lek y; 
r-SUMŚÓW i saO!B>  
żrjfj w y k i-e d its e j j .  przy  
goinw uja t?kże do e g z i -  
Hiir.ów. Kraków, ul. S ie
m iradzkiego 25, II. piętro  

na prawo. 2338

KreJsSw
i j e s o o i k o i i c e

opisał bistoryeaaic 
A . 'CiralMr isfb .

Kajtoaszy fr'4ł--.y przowa- 
dnłk oa Krakswla.

57 rycin w  tekście. 
Ceaa K 9 *0.

z przesyłką K 10-50.

Dj  nabyota w kelpaarni
D. F. Frioilleina

Krakóar, Rynek I. 17.

Siostry M iM b n M a
oawiadZLjące unegich w 
Krakewi*, u p ra sza j k . 
broczynną publiczność a 
łaskawe udzielenie obia
dów dla m łodego inl«ll- 
gmaIm m  czławiai*, który 
jako Jedynak utrzymuje 
icbaroanuką watkę, S z aie- 
dosUtku popadł w ostatc- 

care wycleiuzenie. 
Uprasr- jc. »kia a mesioag 
lub łoatej dla biednej clto- 
rej kobiety e .a z  o płaszi z 
ciepły dia ll-Maiago atu- 
dentei (w ysoki, szczupły) 
i o  żakiet c iep ły  dla jogo  
matki, gdyt abaje zorfali 

okradzeni •i saaaętn:c. 
BtUamc wiadontekci u S io
stry Zofii od uiiofica, uL 

W ii.Ł aw ilra  C.

& £ ed n «  w i t  w a
z 4-»iem  daieci (najm łod
sze  parom iesięczne; orosi 
litościw e suict o wanar- 
e is . ła sk a w e  datki przyj- 
diuj« Aisui. ,Km. H; *»-»* 

dla Maryi i 
K»dza stwlirslr oł

FAStlYKA KAS2YM 
R0LWCZ/CH

!p. 1  cer- m a J i - i i K i f c s s
poszukuj* :

s S s « r 6 « v .  k © w e ! l B ' ś i £ £ e & % &  
„ s ! » ł « F £ ?
l u d z i e ż  w s z e l k i c h  j b d i d U t e t l i j Ł  i  r C i i ® .  
m iś fń w  p h m > iw yt h ,  n*ogą być również 

t u s U ic ż  u ć a e i  «ta iarafet^k l 
w c r ł a t i t i e w e i i -  iS44

1

. J M A R T A
prauwida mmii ln. jabwa *

6 6

X akJ idem  j y j i l s u o u i  tu  a «J3iojui ‘.a  o d a *1 S u . 1  oaz.  u d o .  BbtŁwktor odjŁ0 łr i3 u ^ B i i  p ae łe ig y  R m u n  t f  b v  e  » t  A « l f l  —.  -.g łosu  N u r,d u “ w  kżrake>wi« pod zarządem  Koruaua F erka.

kaSrtKHa
posiada n«t składzie w ielki wybór różańców  
w  .różnych odmianach, kw iaty s/fucrne, 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dwa  
stareświeokie różańce artystycznej wartości. 
Posiada również składnicę i biuro zamó

wień bielizny i aparatów kościelnych.
Ceny umiarkowane. 2£23

Kri kćw, ui. św . Marka 25, róg aep«L..Mj.

Cia odbHiewy pasiek i z*ł:FtnX & aewych
d o siarcz*

O L I  S Ł O W I A Ń S K I C H
o gladkiein, uszczelnionem  dnie i spadzi-* 
stvm daszku, po cenach bardzo umiarko

wanych 2348
Wcfcnna Centrala H a n A w a

Oddział rolniczy w Krakowie, Słaułwweka 1,


